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Datki pieniężna
na cele wyborcze sa koniecznie potrzebne na 
to, abv móc przeprowadzić4 skutecznie wvborv.

Obvwateiu i Obywatelko! Jeśl ehce«z. abv 
było jak najwięcej radnych — Polaków w 
Poznaniu, złóż składkę na wvborv. klóra przyj- 
mie biuro centralne Komitetu Wyborczego przy 
Placu Wolośei 8. lub pismo nasze.
j Redakcja »Iśurjera Poznańskiego.« !

PfiłOŻtó
FaJsiywe wiadomości o souszu Polaków 
Ł Bolszewikami. Oszczcicza kampanja 

socjalistów.
F" Położenie na G. Śląsku jest bezwarunko­
wo poważne. Ruch narodowy wzmaga się, żą­
danie polączeiua sie z Polska przybiera wśród 
ludności robotniczej żywiołowy wyraz. Rząd 
niemiecki zamyka oczy i uszy na wolę ludu
I chce gwabowncuü środkami podtrzymać n- 
Jarzmien.e Śląska. Coraz liczniejsze bandy 
Grenzschutzu przebiegają kraj, odnosząc sie 
¡wrogo do Polaków i popełniając gwałty na ka­
żdym kroku. Te brutalne próby zgniecenia 
przyrodzonych praw narodowych ludu pogar­
szają naturalnie położenie i zaostrzają stosun­
ki do niemożliwości. Do tego dochodzi głód 
wskutek odcięcia przez Nemców dowozu z 
Poznańskiego. Drożyzna jest niesłychana — 
dość powiedzieć, że, jak nas informują, głów­
ka kapusty dochodzi do 25 mk. Resztkę żvw- 
Młoścj, która jest, Grenzschutz wywozi do Nie- 
jtniec. Położeń e to usiłowali wyzyskać s p a r- 
ta kiści, rzucając hasło strajku generalne­
go. Przybyli wysłannicy spartakistów z Berli­
na j urządzili agitację intensywna, wprowa­
dzając w blad górnków co do właściwych 
»weich celów. Akcja polityczna ze strony pol­
skiej była przygotowana w kierunku zadania 
Otwarcia granicy z Księstwem. Spartakiści wy­
sunęli postulały niem ecko-polilyczne jak o- 
bafenie rządu Schaldenianna itd. Twierdzenie, 
prasy niemieckiej, jakoby Polacy szli razem 
« spartakistami jest wręcz kłam st w e m. 
Przeciwnie, jeżeli strajk, ogłoszony przez spar- 
jtokistów, nie powiódł się, to zawdzięczać to 
należy przedewszvstkiem Polakom. Organizu­
jcie polskie wydały odezwę, w której m. i. czy- 
|amv;

„Ruch bolszewicki niema nic wspólnego z 
chem i dążeniami ludu polskiego... Nie slu- 

Chajc:e podszeptów ludzi, którym braknie 
Wszelkiego poczucia odpowiedzialności... Nie 
Bajcie się porywać do karygodnych czynów.... 
Kie bieracie udziału w niepokojach i zaburze­
niach, które musza wam tylko w rezultacie

Erynieść szkodę... Brońcie z ealveh sil warsz­
tatów pracy, szybów i hut, chrońcie je przed 
niszczeniem spartakowców...“

Odezwa odniosła skutek, polscy górnicy 
chowali się przeważnie biernie wobec de­

monstracji spartakowców. a następnie strajk 
jpczelamaii, wracając do pracy.**

Sprawę śląską wyzyskuje w bezwslytlny 
tposób warszawski organ socjalistów »Robo- 
Jtoik« dla swoich celów partyjnych. Ujmuje stę 
co niby za udręczonym ludem górnośląskim, 
■de tylko po to. aliv przedstawić socjalistów ja­
jko jedynych opiekunów tego ludu, podczas gdv 
¡Wszystkim innym zarzuca z kłamliwa czelno- 
(Hą, że „na pastwę wrogom oddać chcą setki 
lysięcy polskiego ludu. Oto próbka, w jaki spo- 
lób organ ze świętej dla wszystkich Polaków 
sprawy górnośląskiej robi ordynarny środek 
Podszczuwanta klasowego:
\ „Zapomina się świadomie o ziemi od­

wiecznie pclsk:ej. nie pamięta się o Górnym
’ «Śląsku, bowiem tam nlemasz obszarników I 

IłurżuazM eolskiej, jest jeno lud. jest roho- 
t iłnik, proletariusz polski, pasierb i sierota, 

to jego prawa nie upomni się burżuazja nol- 
¡Ska, o dolę tego n;e zatroszczy się zachłan­
ny polski imperializm. Na pastwę przemo­
żnym wrogom oddaje się setki tysięcy pol­
ek jego ludu.

Paryski Komitet Narodowy-, którego 
działalność nieodpowiedzialna już tvlc okn- 

By przyniosła, nie uczynił nie. hv wśród koa­
licji zaoannwałn uświadornionie co do pols­
kości Śląską Górnego. Przeciwnie. Paryski 

, ¡Komitet Narodowy nozwała. że Czesi głoszą 
» wszem wobec, iż Śląsk Górny ied krajem 

¡niemieckim. Parvsk? Kom’tet Narodowy nie 
' iłprotestuie. gdv p. Benesz, ożenki min:s,pr 

ppraw zagranicznych, z powodzeniem bcze- 
gne to kłamstwo szerzy wśród koalicji. Cóż 
¡Bndekom. przedstawicielom i rcprezenlsnlam 

. ¡klas posiadających, do soraw po,skTe?o nro- 
Ł Jletarjatu, nie uczynili oni nic. bv wywołać 
, »uch na Słasku. przeciwne. usvninli czui- 
* łtość narodown. twierdząc, że koalieia wszel- 

lee kwestje sporne rozstrzygnie na naszą
1 BOrzyfć.“
„ Tak więc ł sprawa śląską musi shiżrć dzi- 
r®j socjalistom za prrtekst do napaści na Pol­
aki Komitet Narodowy — tvm samem socjali- 
¡J?™. którzy niedawno jeszcze kokietując z 
Kiemeatni. potowi bvW zaprzepaścić cala snra- 

c »ranie zachodnich Czv też może rząd Mo- 
5»“wskiego. pertraktując z Kesslerem spo- 
newał się, że N:cmcy mu podarek zrobią z G.

Płaslw? Teraz, fcJedr dzięki bezustannym za- 
-’■'‘gr.iTi Komitctn Narrydnwcgb w Paryżu i N. 
«tody Liniowe i w PoŁiarlu sssmwc ¿laska ido-*

lano pchnąć na pomyślne tory, ma warszaw­
ski orsaii socjalistyczny czoło występować t 
zarzutami kalumniatorskemi. Jest to rzeczywi­
ście tak gruba robota, że nikogo w blad wpro­
wadzić nie może. Lud górnośląski pozna ko- 
medianckie sztuczki socjalistów na wylot I 
nie pozwoli s:ę zużyć jako taran partyjny tvm, 
którzy nietvlko palcem dla Śląską nie ruszyli, 
ale których pol’tvka prowadziła wprost do 
wydania Śląską na wieczny lup Niemcom. Je­
żeli. iak rnamv nadzieie. stara ziemia śląską 
powróci do macierzy poFkiiei. to będzie to wy­
łączną zasługa Nar. Komitetu Pnlsk:ego w Pa- 
rvżu i tvch żywiołów w krain, które akcję je­
go popierały.

Ostateczna nionozve's 
co öo zacboönicb gionis Polski,

Paryż. (PAT. — Havas.j »Echo dę Pa­
ris« i »Journal des Débats* podaia. iż komisia 
pod przewodn:ctwem Julesa Cambona. której 
powierzono sprawę gran’e Polski ustaliła gra­
nice te w sposób następujący:

Linja wychodzi od Bałtyku na północny 
zachód od Gdańska okrąża mały obszar Po­
morza zaludniony przez Polaków, biegnie na 
wschód od Lemhorku pozostawiaiac Niemcom 
część Prus Zachodnich, w której przeważa 
żywioł niema'eckî, okrąża Chojnicę i Pite 
pozostawia iąc Niemcom k:,ka dvstrvktôw 
poznańskich, date Polsce Międzychód, Leszno 
i Krotoszyn, wkracza na ślązk. zabiera Niem­
com okolicę Kępna i Opola. Do linji ozna­
czającej granicę czeską dochodzi owa Pnja 
na wschód od Prudnika (Neustadl). Linia o- 
znaczająca wschodnie granice Polski od Nie­
miec. biegnie od półwyspu Frvsk’ego (Frische 
Nehrung), przedz’ela dalej Frvszk (Frisches 
Haff), biegnie na zachód od F,blaga i Ostródy 
(Osterode) poznstawiaiac je w Prusach 
Ws-hodnich. wchodzi do dawn:ejszpno Kró­
lestwa Polskiego na południoww wschód od 
Lidzbarku (Lautenberg). Prusy Wschodnie 
oddzielone od N>emiee przez terytorium przy­
znane Polsce mogą bvć zmniejszone o okolice 
Olsztyna (Allenstem). Mazowsze pruskie raz 
o okoVee Kłajpedy . Urzadz. będą plebiscvtv ce­
lem usta,,. czv żvwioł polski osiadły w okolicy^ 
p’erwszei a żvwiol litewski os:adłv w okoliqv 
drugiej są dość liczne abv usprtwîedliwiàa 
ponowne przvlaezenie do Polski wzgledm* 
L:twv. Los Litwy nie jest jeszcze ustalmy. 
Również nie sa ustałone jeszcze granice PoLski 
od Rumunii i ITcrainv.

Według telegramu powyższego przvpad- 
nie nam Gdańsk, Kaszuby, część polska Po­
morza, Prusy Zachodnie, z odcięciem niemiec­
kich okolic południowo-zachodnich. Księ­

stwo z wyjątkiem niemieckich kresów mię­
dzyrzeckich i G. Ślązk.

Wczorajszo wiece wyborcza
urządzone pod golem niebem w różycb dziel­
nicach naszego grodu nuatv przebieg nadzwy­
czaj dodatni, tembardzicj, że sprzyjała jak naj 
piękniejsza pogoda.

Na każdym z wieców wygłoszono po dwa 
referaty. Udział publiczności w wszystkich 
wiecach był wielki.

Przy Tumie — ------
zebrało się około 600—700 wiecowników oboj­
ga płci. Przemawiali jako pierwszy ks. Bocian, 
mówiąc o wyborach i o liście naszej narodo­
wej. drugim mówca bvł współpracow. naszego 
pisma red. A. Piotrowski. którv tłumaczki spo­
sób wyborów, zachęcając zebranveh metvlko 
do spełnienia obowiązku, lecz również do go­
rącej agitacji za naszą lisią narodową. Mowy 
przyjęto ogromnym zapałem.

Na Nowym Rynlru
wiec zagnił red. Jan Nlarweg. poczem fe. kan 
Prądzyński w pięknem, pelncm barwnych 
zwrotów przenrówieniu. wvkazal poirzehę jak 
najliczniejszego udziału ludności polskiej w 
wyborach do Radv miejskiej aby przywrócić 
miastu charakter polski i ująć gospodaikę 
miejską z rak obeveh we własne, polskie. M ie- 
cownicy wnieśli na cześć mówcy okrzyk »Niecb 
źyje«.

O listach naszych przeciwników mówił 
red J. Mnrweg. kończąc wezwaniem ,abv wy­
borcy polscv solidarnie oddali swój głos na li­
stę jedności narodowej »Fr. Adamczaka«.. Na 
tem wiec saę zakończył. .

Na Placu Wolności
przemawiali do licznie zebranych tbimów red. 
R. Leitgeber. współpracownik naszego pisma.

lei jako drugi P. Dr. Paczkowski. Nadpro­
gramowo zabrał głos pułkownik wojsk poLk. 
p. Józefowicz, weteran z r. 1863. zachęca iac 
gorąco do spełnienia narodowego obowiązku 
w dniu wyborów.

j s Na ot try Wiedeńskiej 
przemawiał jako pierwszy p. K. Kra ma, 5a»o 
drtęi P- Dr. Głowacki. Udiał był zadowalają

Na Błoniach Wlłdeddełi
nrrv da j'rmr. e Wi ’e ¡■-■•‘i zebrało sie
około .'W ludzi, przemawiali pp. Dr. Mrocz­
kowski oraz współ pracownik naszego pisma 
p. Fdm. l ortuniak. Temat przemówień bvl 
podobny j-ak na innveh wiecach Po referatach 
urządzono składkę dowolna na cele wvtytrcez 
Pieśnią Bożp co4 Po-lske zakończono wacie.

Na Placu Bismarcka
na Wdzie, zebrało się ludzi przeszło l06b 
Przemawiali pp red. M. Majerski oraz red. T 
Powidzki. Zanal bvl wielki.

Na Placu szkolnym w Górcn nie 
zebrało się wiwowników przeszło 2ńt*0. Prze 
mawiali: iako n’erwszy p. Jan Szymański za 
pobką lista wylwrezą z Fr. Adamczakiem na 
czele, drugim mówcą bvl cz.k Kom. wvh. p. 
Stan. GrzeeorzewPz. przemawiając serdecznie 
i jasno do zebranych ażeby obowiązek oby 
watelski jak nai«umienniei snetniti. Przehiet? 
wieca bvł nader poważny i wzorowy. Górezvn 
napewno ołiowiazek swój spełni i oni jedne­
go głosu n.ie uroni.

Na Placu kościelnym w Jeżycach 
hvł udział wiecown ków również ogromnie li­
czny Przemawia'! pp. red. Zvgm. Marweg óra? 
red. S:emianowski.

W'eee na św. WoSeierbu. Placu Bernar­
dyńskim oraz na Łazarzu, memnieiszszn cie­
szyły sic powodzeniem Przemawiał; tam m i. 
pp. W. Hedinger. Dr. Stark Teodor Krause itd.

Na wszystkich powyższych wiecach wy­
borczych mówcy wspoirrnali z uznaniem i 
wdzięcznością o amerykańskiej pomo­
cy żywnościowej dla Polski, która 
i nam przypadła tuż w udziale; (iak powsze­
chnie wiadomo w tygodniu ubiegłym roz­
dzielano w Poznan u smalec który nadszedł 
z Ameryki przez nasz Gdański W następstwie 
przemówień tvch z każdego wieca udała się 
delegacja na zamek, udzie eości nrsia Kolali- 
cji; wszystkie te delegacje, złożone z mężczyzn 
i kobiet, przedstawicieli różnych zawodów i 
warstw, połączywszy s:e z sobą, stanelv przed 
czlonk em misji amervk3ńsk’ei. general-ma- 
jorem K e r n a n e m. Imieniem przvbvlvch 
przemówił doń prezes Komiietu Wyborczego 
na miasto Poznań, p. Karol Rzepecki, w 
ięzvku angielskim: przemówien:e to brzmi w 
tłumaczeniu polskem następująco:

„Generale! Niespełna przed dwoma tygo­
dniami najgwałtowniejsze nolrzebv naszego 
miasta przedstawiono członkom amerykańs­
kiej komisji żvwnośoiowei. Zvczenie nasze za­
spokojono dostatnm z prawdziwie amerykań­
ską szybkością, a przed kilkoma dniami ma­
gistrat już bv! w możności rozdziie1en:a racji 
tłuszczu, przesianego przez Ocean. Nie ma­
rzyliśmy o tak rycblem przeprowadzeniu 
sprawv!

Dz;ś szereg wieców, odbvlvch w mieście 
naszem z powodu zbliżających s:ę wyborów do 
Radv miejskiej, wvslal delegacje, która skbi- 
da podziękowanie za pomoc szlachilna ludu 
amerykańskiego, udzieloną naszemu miastu j 
calei Polsce wogóle.

W czasach mimonei n:ewołi naszej przy­
zwyczailiśmy sie natrzeć na Stany Zjednoczo­
ne. jako na przytułek i druga ojczyznę wiel­
kiej l'tczhv naszych rodaków, którzy znaleźli 
tamże prawdziwą wolność i dobrobyt. Przeko­
naliśmy s:ę teraz, że lud Sianów Zjednoczonych 
gromadzi, Iwgaclwa nie tvlko dla siebie, ate 
że oozwala korzystać z nich także innvm.

‘ 'Pomoc, udzielona nam przez S’any Ziedno- 
cżone. przeniesie ulgę w warunkach naszveh 
zvoiowvch. i to zwłaszcza w stosuku do nai- 
ul»oższvch zpośród nas. Pomocy tej n:gdv nie 
zapomnimy! Nie zanomnimv również nigdv. 
że właśnie Prezvdenl Stanów Ziedoncezonvch 
bvl pierwszym. którv podniósł potężny swól 
głos w sprawie odhudowaia Polski. A nie za­
pomnimy także o tem. że w tak krvtvczpvch 
chwilach lud amerykański zrozumiał nasze 
P<4rzebv j tysiącom ulżył cierpień i niedolę 
'ich złagodzi,.

Proszę Pana. Panie Generale, abv raezv, 
przyjąć wvrazv naszej serdecznej wdzięczno­
ści i soracei podzięki.“

General-major Kern an. któremu owa­
cja ta wdzięcznej ludności polskiej dla potęż­
nej Amervki sprawiła niewątpliwie przyjem­
ność. odpow:edział na przemówienie prezy­
denta Rzepeckiego, wywodząc, że miło bvło 
Stanom Zjednoczonym udzielić pomocy Pol­
sce. w szczególności Poznaniowi. Nawoływał 
dalei. aby lud nnlski nonierał szczerze swe 
władze i rząd swój własny, a. korzystając z 
po-moev mocarstw zachodnich, panretal o 
bl źnicli swvch. ażeby im także nieść wszel- 

) ką pomoc. Jeśli iść chcecäe w tvm wzgledzle 
za przykładem mocarstw zachodnich, które 
pomocy Wam udzieliły, macie sposobośei po 
temu dość w samem mieście Poznaniu wobec 
warstw ubosihc. a przedewszvstk:em na wscho­
dnich kresach Waszej Ojczyzny. Wiele miast 
i wsi jpet ZTvszczonvch. wiele nieszczęścia w 
Polsce Waszej, a ranv te winniścće zabliźnić 
iaknairvcblej o własnych silach.

Serdeczne to przemówienie przedstawicie­
la tak przvjażn!e usposobionych dla nas Sta­
nów Zjednoczonych przetłumaczy, na język 
nolski Dr. Adam Żółtowski, delegat pols­
kiego m nistersłwa spraw zagranicznych prrv 
misji amerykańskiei. Słowa te znalazły u obe­
cnych szczery oddźwięk, zwłaszcza że zawarte 
w nich wezwanie, abv pam'ctać o warstwach 
mniei zamożnych a w szsczesólnośrj o nie­
szczęśliwych oparach woinv z kresów wscho­
dnich naszej oiczvznv może nas tvlko zachę­
cić do wytrwania na tej drodze, klóra obra­
liśmy zaraz z początkiem wminv. k‘edv stwo­
rzyliśmy lu u nas. w zaborze pruskim, dwie 
tak błogosławione a tak wydatna pomocą ro­
dakom naszvm służące instytucie, jak Kom'let 
dla Bezdomnych i Kornic! Niesienia Pomocy 
w Królestwie Polskiem. Pełne zrozumienie 1 
taki sam odrtżw‘ck u wszystkich znalazło nie 
mniej drugie wezwanie, abv lud polski po- 
n:eral swe władze i rząd wlasnw. pod ,vm 
względem jps,eśmv szczególnie kami } soli­
dami. Wyrazem tej karności i solidarnośd. 
nod któremi to hasłami wvborv do Radv miej­
skiej przenrnwndzamv. bvłv właśnie niedzrelne 
wiece, z których dclegncia do generała Ker­
na n a wwszła. 1 na tej dro-lze — zwłaszcza wo­
bec usilnej zachęty ze stmnv przedstawiciela 
wolnego ludu amerykańskiego — wvtrw’amv 
ró«rf.»4 nodaf. shrżw. ( pod łvm '“względem 
przyVai’enj swym cale' rołsee.

Hołd wdzięczności, iaklm timczvstoić ta
cała była, pozostanie dla uczestników icj na 
zawsze w wzniosłej pamięci.

• ••
O tej same» porze południowej urządzi 

lzi'vi pol-kie pochód manifestacyjny :*zr4t 
zamek. Ze wszystkich stron miasta znezężt 
•adciasać długie szeregi dr.fcś z cbonigo«,-ka­
ni i chorągwiami po<l nadzorem skaulće» , r- 
■ób starszych, zneńłniniąe. szczelnie oj^sarm'» 
'mcdzinaec nrzedzamkowy. Na balkonie n*d 
•lówem wejściem do zamku tiknwtft się crt<o- 
•owie misji sniuszn czri z Innem N'«dm«»nłi 
13 czele, wdani przi-z dziatwę i pubtjcrmzsZ 
cntuzinstycznemi okrzykami. Wówczas stand 
na wywyższeniu w pośrodku kilkutvs!eezą‘* 
-zeszy dzieci komisarz N. R. L. ks. Adaniski t 
jy stosownpm przemówieniu wskazywał na 
aosztczególnych reprezentantów misn. sto-i 
'wb na balkonie Po k.ażJorazowi-m nrzemó- 
w'en'iu w’znos’1 okrzyk, które dziatwa cod-- 
"hwrycata i powtarzała z zanalem. Po tei own-- 
”55 zeszli w?szvsęv członkowie misji na dó* ’ u- 
stawdi się u weiś-in do zamku, skąd przemó­
wił kdkakrotnie n. NmPrns i reprezentant mt- 
sii angielskiej. Przemówien!a ich. nrzejmowa-
'tf* f orr*v>’*»9»9’’rn -----f'''” '
p hr. Bniński i p. Korfanty. Wspaniała ta 
manifestacja zakończyła się odśpiewaniem

..lesz-ze Po1«ka n‘» zemełą“.
O godzm:e 3 10 odje^holą cześć misji po- 

caag:em osobowym w «trone Kościana 's'a 
wieść o przeieździe docteinych goś"i e-n-i • 
-1tPv ęjp na noszmegółm-ek ctnciąz-h. iak v 
Moemię. Częm^nuj i KośHan:p lirze rr ■■ ■" 

publiczności, witaiac ich own-cvin'e. Na 
rj! w Czemnin'u je*lna 7 dziewczynek 
ich wierszem wrerraiac im kw:nfv W T- 
rian’e ca'e Iowa-zy^twn omi-itr ryociee 1 ił-1-i 
to ';e nowommi j cn—o^-rw-ierni w gościnę do 
p. Chłapowskiego w Bón<‘kowie.

Przedstawiciele Spiszu i Orawy.
W sobotę zjawili się na zamku goście o- 

sobliwj — górale, prawdziwi góraie « kier­
pcach. bialveh guzikach i kapeiu-z/u1» i ocs-ern 
piórem. To delegaci ludu polsk ego zr Sun-m 
i Orawv. tych ongi poi*k ch obszarów w i*, 
trach, oddalonych zale-lwie o miedze sfam<i 
pnFko węgierska od /akne"a«fo 'iF-tm ‘.-a 
lud d'ugo uciskrny przez Węgrów mniemaj

iuż. że wvbda dla ni“go godzina pola- a t 
kilską, gdy wtem zaiwcze oitdz.ia!v czeske 

wpadly znienacka i za ięłv kra i. Roznoczai sie 
ucisk gorszv jeszx-ze niż za Węgrów f.zesl 
zalali kraj zgraja urzędników, policjantów, 
szpiegów i kazdv objaw przywiązania do Pol­
ski tłumić zaczęli zawzięcie.

Ale lud góralski jest twardy jak granit i 
poczucia polskiego z serca solve wvrwoc nie 
pozwoli. Opera on się „czechizacji“ i celem 
upomnienia się o swoje prawo należenia do 
Polski wystał delegacje do koalicji.

Delegacja składa się z czterech chłopów, 
po dwuch ze Sinsza i dsvuch z Orawv. 7. nie­
bezpieczeństwem żvcia ludzie ci przekradii sir 
przez dzikie przesmvk: górskie, abv uiść stra­
żom czeskim. Twarze ich jak z kamienia wy­
kute. harde, nieustępliwe, bystre. Przewodzi 
delegacji ks. N a c b a v z Jabłonki, rodowity 
svn góraFki. Towarzyszy delegacji iako tłu­
macz Dr Rouppert z Krakowa. Delegatów 
przvimowal w zeszlvm tvgodniu znany nam z 
pobytu w Poznaniu nttłk. W a d e. który przez 
kilka dni bawi! w Zakopanem celem zbadania 
sprawy Spiszu i Orawv. On to radzi! delegacji 
udać sie do Misr koalicyjnej w Warszawie. 
Nie zasiawszy Misji w Warszawie, przvbv!! 
do Poznania i zo«taK nrzez M;sie bardzo ży. 
ez.liwTe przyjęci Dwuch z de,ega,ów wmz 
ks. Naebavem postarało sie o nasportv od Mi-* 1 
sjj i jedzie dalej do Parvża aby tam u wiel-
tiego trybunału kołatać o swoje prawa.

W sołiote wieczorem delegacia wviechals 
z Poznania. Na drogę zasvlamv dzidnym bra­
ciom góralom serdeczne „Szczęść Boże!“

0 Gdańsk.
J. E. ks. dr. Aleksander Rakowski, arcy­

biskup metropolita warszawski na ręce p. am­
basadora Noulensa, jako przewodniczącego 
qiisji iniędzysoiusziLczei w ‘Polsce, oraz do 
Polskiego Komśtctu Narodowego w Paryżd 
przesiał depeszę następującej licśei:

„W imieniu swojem, obu kapituł i ducho­
wieństwa archdyjecezji uważam rewindyka­
cję Gdańska z pobrzeżem morskiem za akt hi­
storycznej sprawiedliwości i niezbędny waru­
nek cgzYslen-ji i normalnego rozwoju niepod­
ległej PoLski i wyrażam nadzieję, że mocarstwa 
oswabadzające Polskę niezrównanem bohater­
stwem oręża swych armjt, m kongresie pokos 
jowym potrzebę tę uznają i jej zacos'-’ 
nią’

Również na ręce ambasadora Noc! n t 
do Kom.tetu Narodowego w Paryżu wysiane 
odezwę następującą, opatrzoną szeregiem pod­
pisów instylucj naukowych i kulturalnych:

„Posiadanie Gdańska i jego tervlorjutn, pa 
łożonego na cdiwiccaucj ziemi leclnck ej. tj. 
prupoF-k'ei na s|.-nżv iedvnvch wró, ici natu­
ralnych u morza, było zawsze i bezwzględnie od 

¿u£¿zu| symbolom zmii.ciiaej 
w cfiąigu weków ipraowagi politycznej Polaków
lub Niemców nad dorzeczem Wisty, czyli nad 
Polską. Pozorna, w każdej dob'e osłabieni» 
Polski, nicmieckość Gdańska i jego okolic date 
się porównać jakna ¡ściślej z pozorną niemi«-* 
ekfśdą Alczarji i Lotorvngj'. o Którv 5« pra­
wej przynależności do Francji nie wato: świat 
cywilizowany. To też. podolmi# jak Fntacw 
zupełna, tyrumfuiąea moralnie, ni* bvlaby 1*3 
prowincji tych do pomyślenia, nie możne so­
bie również WA'obra»ć bez Gdańsk* Polski jul 
nietvlko mającej ziścić pokład.ane w met dflił 
nadzieje, ale wręcz zdolnej dc bvtn ssm*xfet«-F- 
ne?o. niezależnogo od Niemu«. Dotwerz to w 
rólnej mierze przyszłości jej narodowe! | pc4ł«t 
tycznej, jak na joczywiściej j ekonomlczw-j

W pocziK-iu lej widikej, Wincet w oczi 
Prawdy, oraz ofuchv i aadKft ♦* crwfWauwnmt 
świat zwwLtców n?c nsyi-ztw»»:• tmonfn swego znśrjwym az przysai-ić wrae-.



eczenicm należnego Polsce wymiaru sprawie- 
diiwałoi dziejowej, niżej podpinane instytucje 
Rudrc-we i Kulturalne serca i s!oPcv kraju na- 
azego. Warszawy. maja zns»'zvt przesiać ni- 
n Lisze swoje memorandum.
Tow. naukowe warszawskie. uniwersytet war­
szawski, politechnika warszawska. szkoła głó­
wna e©sT*>d a rst w a wieKk:eso w Warszawie, 
państw->wv instytut naukowy gospodarstwa 
swejskjiego w Puławach, wvżs»n sokoła han­
dlowa. nańslwosw 5n«1s't’’t ned a eon i e^j-ty. woł- 
n.a wrzo-Huion polska, wvżs—a «»kota oerndni- 
c»a. szkoła nauk polilwpnwh. Kasa pem^r 
dla ocńlł, prnruh»vrh r,3 no,u non.kowem im. 
I>- .TÓT<*fp Tfin’“ Wftr-
£7.*v*Tk?e poldne T<mv Tow. po-
p’rm a Tyrp~v cnoWrnei. n»’<k»e Tow r»v- 
rbHn^rzne. Tow. onUk.i m ? za^YtŁam* ^r?“ 
S57^nŚCł, Tf»\V l'*b^
p»»«*’łvW or/Trr»^?» Zs?’r*<vvck v*h.
5’iłM r>k*i fwrvlvT>*v'i|? V- ’<*!•$. b?M
O’-*^ \*T»2ł/»V P»—re»z5,^«3»*
, * *V*V nOno^nef-L-t^,« » W/łł •» vr»
j(ł*ł TV»l«'iVł** Tf*W i’’*'"' /% W^* f A Tnw.
jy> •^rv?n A»V P^^Tftrl V. Cłe^
T»'*'»’*<■•■» •"» 5^» rT’/>vv yrtwrr.ńopip ,T’r‘i’yy ?r» J-
k**»W Uforoł’*^’’ Tn»w T*a^o •»prKL
f ’'* vąr w ^Tnr^*oip^p ’Prwry- 1 c\V ** ■—'w-r <NW,ł«»>r^ Arę*
TV ^Vo»x:7nn’'n Tr*.yv p«yi’o'rs? -m Wflir«rt*»-r|yx7
P’ nnr’lt trsr»nwiy>>7-,ne»*falęjzlrt y^» *° rYp1/»_
gnoi«) T»n <Y nprYei<ro<y"/a~^si*/«Y^ r>oł<-ł- • ty c-ełyZ.l 
p ,z’^-» TT» Worc^o^h; ^yą** *■».•»*'!’ YsĄM *<»»♦'’Vowvrv _
Sl<ŁCh, 2r7r-ę”x''n *° nńne^Hp* 1 * * * * * * *'*^«, Szkól

po<,7nłkowv/'b w Warwiwifc.

KomMftfit?!

OfówRS?r Dowództwa w Poznaniu
z <Jn»a 16. marca 1919.

Grupa północna: Na odcinku Łabiszyń- 
skim przez noc żywy ogień kulomiotów i ka­
rabinów na nasze pozycje w Rudach. Silny 
patrol niemiecki, który przeszedł tutaj Noteć, 
został wyparty za rzekę.

Na odcinku Kcynia wróg rzucał miny 
na Chobiebn-Młyn. Wzdłuż Noteci silny o- 
gień kulom’ofow i karabinów.

Na innych odcinkach spokój.
Grupa zachodnia: Wieczorem ogień ku­

lomiotów i minomiofców na Zieloną chcjną 
(Grüne-Tanne).

Niemiecki pociąg pancerny ostrzeliwał z 
dworca w Zbąszyniu artylerią Nowy-Dwor. 
W nocy dwa silne napady ogniowe ciężkiej 
1 lekkiej artylerii niemieckiej na N. Dwór 
5 Nowy-Swiat Padfo tu razem około 250 po­
cisków i 30 min. Na Przy prosty nie (Bran- 
Gorf) przed i po południu ogień minomiótow.

Na odcinku Leszno prócz strzelanmy 
nieprzyjacielskiej do naszych posterunków 
pod Morkowem — spokój.

Grupa południowa: Odparto silne patrole 
niemieckie, zaczepiające w okolicy Bitszkowa 
1 po«i Kierznem nasze posterunki. Pod Gra- 
noweem (Grandorf), na odcinku Oiolanow- 
skim, strzelał nieprzyjaciel z karabinów do 
naszych posterunków’ Szef sztabu.

Z dnia 17. marea 1919.
Grupa północna: Na odc:nku Inowroc­

ław pojedyńcze strzały karabinowe.
Na odcinku Łabiszyn padfo w ciągu no­

cy kilkaset strzałów z kulomiotów i karabi­
nów. Na Władysławowo (Mittendorf i E ch- 
horst), w' stronę Antoniowa i Pszczółczyna

iiadło kitka strzałów' artylerii oroz kilka min. 
’od Mieczkowem ogień z kulomiotów na na­

sze posterunki Wzdłuż Noteci zwykła strze­
lanina.

Na odcinku Budzyń ogień z kulomiotów
;1 miotaczy min na Dreihaus

Na odcinku Lubasz odparto pod Wrze­
szczy nem i Węglewem silniejsze patrole nie­
mieckie.

Grupa zachodnia: Wczoraj wieczorem
1 dziś w nocy ogień z kulomiotów’ na Tuczęp

W sprawie teatru iraeisiuego.
ni.

Trzecia wreszcie sprawa, łącaąca się bez­
pośrednio z akcją spolszczenia teatru miej­
skiego — to sprawa ustanowienia dyrek- 
c i i. Sprawa to niezmiernej wagi i nagłości. 
Jeżeli wszelkie prace przygotowawcze mają 
być ukończone na czas, tak, aby do otwarcia 
sezonu módz przystąp ć w wrześniu b. r. — 
musi nastąpić ust'nowienie dyrektora teatru 
miejskiego w terminie możliuie najrych­
lejszym po wyborach do Rasy tnieiskiej

Pozostawiając na razie jednok na ubocza 
esobę przyszłego dyrektora — iwtłsłiBy sobie 
zawczasu dokładnie wśwind«n»tć jedne, a mia­
nowicie stosunek polskiego tea- 
tru miejskiego do aaize<« daw­
nego, którego wfefewhe*©» eiejilwr« jest 
„Spółka Teciwdaa", w ty« wypadku rep?»- 
senkiatka s »5«®zuóstr?a datekd^y wteficepe*- 
skiej. I tu nasm jdę ssvrsg aiepiskaj^łh 
pytań: Dla obu teamów d«w dyetkeje, esy 
też j?dna wspólna? Co aroblć z tsiatroa — 
mazwijmy go „Sldyw“ — z eteirtfe pewstee« 
polskiego łotra .Wirłki»®»"?
Czy PouBsń, kdź tak brdć sers sto prowin­
cjonalne, zdek tfi-ayswć dwa •ałrdbae teatry 
polskie? Czy teatr „Wiełłd* reiegtd wio bę­
dzie zabijającą konkurencją dla „Małege" w%- 
¡redowego, lub na odwrót? Czy jest droga 
wyjścia, korzystna dla rozw.ju teatru jedne­
go i drugidgo?

Odpowiedź na to krótka: Jedysą drogą 
wyjścia jest jedna fachowa dyrek­
cja dla obu teatrów a tamisią tea­
tralną, wybitnym Ł?crow»iMaat ldfwwkrm 
1 odpowiednio dob»??ym sztabę» w żyrersltins 
i kaoehjihtrzowskim ćla Dcsztscgóiareh ¿ja-

i N. Dwór. Pod "M Grójcem odparto silny 
patrol niemiecki, poparty ogniem z kulomio­
tów i ręcznemi granatami, kt^ry atakował 
nasze posterunki Zresztą spokój.

Na odenku Leszno ostrzeliwał nieprzyja­
ciel nasze posterunki w Mieclicinie.

Grupa południowa: Na odcinku Kroto­
szyn Niemcy strzelali z karabinów oraz rzu­
cali ręczne granaty w okolicy Chachalm 
Lotnik niemiecki krążył wczorai po południu 
nad frontem Baszków, Perzyce i Chachatma

Na odcir ku Kępińskim w okolicy Kierz- 
na zaatakował nieprzyjaciel wczorai rano w 
szerokości dwuch kilometrów w sile mniej 
więcej 1»X) ludzi. Atak odparto z stratami 
dla nieprzyjacnda. Nasze straty, ieden lekko 
ranny W okolicy Rzutni ogień artylerjt 
niemieck i). Szef sztabu.

Przvdvbani rabusie z Heimaiscbutzu.
Z pod Krotoszyna donoszą nam: Na dniu 

11. bm. rano krótko po godznie 6 podążyło 3 
mężczyzn w cvwiinem ubraniu, obarczeni cięż 
kiemi tlomaknmi. drosa prowadzącą z Gorzu- 
ni do Smoszewa. Pomeważ okazali się p<x!ei- 
rzanvmi. zaalarmowano 2 członków Stra?.v 
Ludowei z Gorzup:. którzv się za nimi no- 
wózka i rowerem udali w pocoń Ptzv rtomorv 
po-imformowane,' Strażv Ludowej ze Smosze­
wa przvdvbano imiekaiacYch w lesie prowadza 
pv-m do Zdun. N'ezinani dali do nastającej na 
n'eb Straże bezskutecznie 5 strzałów z brow- 
n:n«a j enere«'eznv stawili o«nór. Pokonanym 
odebrano t’omoki. zawiera lace mięso, częścio­
wo iuż unieezone. datei szvnhę św‘eżo owę­
dzona. około 35 fimtów ważaca. nrzeszto nó! 
centnara masła i pół eentara okrasy. IV błis- 
kiem oddatemu toWoiw też porzucone na- 
bpie do browninea Okazało s:e. że no^bwyee- 
ni. maiaev na sobie stare wierzchnie paMotv 
cywilne, mieli ubranie wojskowe : należeli ^o 
rteimatsebutT-u zpod Zdun: z n’cb bvł 1 ofi- 
epr. 1 podoficer. 1 szeregowiec. Oficer bv| z 
Dobrzrcv. Wszyscy frzei zostali odstawieni do 
komendanta Krotoszyna.

Nasze sprawy.
— Wiec ©świaSowy dla dzielnicy ehwali- 

szewskiej, zwołany celem stworzenia biblio­
teki dzielnicowy, odbył się wczoraj na sali 
parafialnej na Śrćdce. Obszerna sala zapełniła 
się po brzegi, co świadczy z iednei strony o 
w ełkiem zainteresowaniu się sprawą ta przez 
mieszkańców Głiwaliszewa i Środki, z drusiel 
zaś, k on i cc zm ości a stworzenia rzeczonej insty­
tucji. Zagaił wiec znany dzkilacz na niwie 
naszych Czytelni Ludowych p. Dr. Michal­
ski, który też pierwszy wykład „o potrzebie 

światy i lei kfwzyścżsch dla ludu“ wcglosd. 
Drug m referentem, który mówił o życiu I
dziełach Bolesława Prasa — imieniem tvnte> 
ochrzczono bowiem nowa do żvo'» powołana— 
lubi joiekę — bvf ks. B o c i a n. W dvskus ?i 
przemawiali m. i. pp. Janczewski i Wybieral­
ski. Potrzebę takiej Biblioteki przeznaczone! 
narazie tvlko dba dzieci i młodzieży uznano 
za kon’ec5ena. Komitet składa się z p. Dr. Mi­
chalskiego jako przewodu'czacego. ks. Bociana 
tako. bibliotekarza dałei wchodzą jeszcze w 
skład tegoż pp. Jańezewski, Pttak oraz panie 
Majerska i Kuźn akowa. Narazie umieszczono 
hibljcdeke w lokalach przy Chyraliszewie 74, 
gdzie widnaeie już napis: „Czytelnia im. Bo­
lesława Prusa“.

Poświęcenie nowe i Czytelni nasłani wn. 
przyszłych dniach Stworzono zatem nowa’ pta 
cówkę oświaty tak bardzo wszystkim juifrzeb- 
nej j jest nadzieia. że obywatele chwaliszew- 
sfciei dzielnicy w zrozumieniu dobra sprawy, 
nowy ten krok z calem zapałem i poświece- 
n em poora, bedae dirmnvm;. że mogą raka 
prz'-,ożvć do dzieła isk oświata ludu, która 
według przysłowia cudu dokonać może i musi.

— W srsrawśe osad kolonistów niemiec­
kich komun kuje Sekcja rolnicza przy Naczel­
nej Radzie Ludowej:

Dochodzą nas z kilku stron wiadomości, 
że włościanie nasi nabywają Gd kolonistów 
niemieckich osady płacac za nie cenv zbvt wv 
górowane i nie przedstawiające możliwości 
wygospodarowania, zwłaszcza, że w licznych 
wypadkach nabywcy poza ceną kunna przej-

łów. Jest te konkluzja długich rozważań i 
wyczerpujących roz'rzasaó, poparta nadto 
wynikiem doświadczeń w poRżeniu analogi­
czne™ na tereite Krakowa i Lwowa.

Istnienio dwóch dyrekcji stworzyłoby dwa 
teatry konkurencyjne. Doświadczenie zaś 
uczy, mylne jest zapatrywanie, jakoby 
istnienie dwóch <eatrów konkurencyjnych w 
m'eScie prowincjonainem stanowić mr gło im- 
puls do zdrowego współzawodnictwa na rze­
telną korzyść prawdziwej sztuki. Konkuren­
cja tes traína — to sopebñe coś innego, niż 
konkurencja handlowa. Wszakże tysiączne 
przykłady pouczają nas, że najpoważniejszy
i naj #*rtościowszy utwór, wystawiony choć­
by z największy« nakładem tałentu i pracy,
zabić można mjbehszera nawet sztuczydłera,
o ile tvlko zapratrbrae jest odpowiednią dozą
senaaęjL Rzesze bejizry tycznych a żądnych
gy^Jwi reQia«|i fcyły i sa, zawsze i wszędzie
bez »orów»5»ia feesmejrae »d tych, którzy 
t«str Bwsdrją za ńwgjtyećę «rteki. Zatem nie
do ¡^deioauen« lea'tury artystycznej, ale do 
jej es.«sá«i»ia jw»**Ah loek»reneja teatralna 
w śiodownku msiajszem. A nam w Pozna­
niu Esśsafcć pyr^síúá »wh obecnie na wytwo­
rzenia pewnych tradycji ariyslyczsych, r,a dą­
żeniu de męw-dtasego poeiow.a inuwe; sebdźi 
sKułcaaci, a wrtwaf ea wychowaniu 
kulturalaem w op^sera » nsjleprze 
w cery tych mjficzriejszyeh reeaz naszego 
społeczeństwa a najmi-dszych i najzapalcń- 
szyćh dziś bywsIeĄw Onfralnych.

yekjc»«-« wiąe obu teatro v pod jedrvm 
naeselaeiH kicrewnieiwem fach >wem może tu 
jedmsie wchodzić w rachubę ze względów 
artystycznych. Lecz także i ze wzglę­
dów gospodarczych. „Dwoma gma­
chami d> sptauiae. można całą rzeszę artv-

■muia wvsoką rentę, zapisaną dla Komisji ko- 
ionizacvmcj.

.leżeli z iednej stronv ruch ten zasadniczo 
za zdrowy i pożvteczr»v uznać trzeba, o ile ee- 
nv'kunna nie przekraczała srane, to nie mmet 
wvn3.1a przestrzędz przed nierozważneoi 
kupnem. moea«'ern nabywcę na ooważne na- 
razć straty, temwiprej. że w niedalekiej pr?v- 
'złośei otworzy <ie dla naszvh svb:śc«an moż­
ność nabywania ziemi od własnego rządu po 
normalnych cenach.

Snrswv «nołeRtne i osnodsreze
Uruchomienie cukrowni. Z miarodawezej 

strony dowiyiiuiernv s;ę. że w b eża?vm tygo­
dniu nastąpi urtuhomienie następuiaeveh cu- 
\r«wń- onaiene-kiei gostvpskiei. kościańskiej, 
kruświckiei. pakoskiei i szaniołulsk:ej. Udało 
<ię uzyskać odi>ow'edn:ę ilości węgła i tern 
samem uratować przeszło 2 m’ljonv centnarów 
burakńw cukrowych, które u!eęłvbv niechy­
bnie zepsuciu przy nastaniu ęięplei porv. Wy­
produkowane dalsze ilości cukru zanewn;a 
nam pokrycie całkowite naszego zapotrzebowa­
nia w tvm tak ważnym środku żvwm śHnwym 
i przemysłowym aż do nowvch sprzętów.

Polepszeni^ doznała snrawa oclctn zbo­
ża IV pierwszej połowie marca otrzymało rol­
nictwo węgli na omlot przeszło 4ńń0 wagonów 
z:arna abv regularne dosfaww maki nie doz­
nały zwłoki.

W sprawie iirajiinMw Niemców.
W ludność, a przedewszystkiem w urzę­

dników narodowości niemieckiej wmawia się 
podobno, że ludność polska i rząd polski 
chca ich pozbaw ć ich mienia i że się nie ze­
zwól’ na dalszy ich pobyt w Polsce.

To zniewaga nas do kategorycznego za­
pewnie ia naszych współobywateli narodo­
wości niemieckiej, że ani teraz ani w przysz­
łości nie stanie im się ż^dia krzywda.

Co się tyczy urzędników, to ze względu 
na terainiej-ze położenie polityczne nietyiko 
przysługuje nam prawo lecz mamy wprost 
obowiązek zaprowadzenia ważniejszych zmian 
w stanie urzędniczym. Zmiany te będą po­
legały przedewszystkiem na t> m, że skasuje 
się stanowiska, stworzone swego czasu tylko 

33e względu na antypolską politykę rządu 
prutego i niemieckiego, dalej na tern, że 
usuń e *ę bezwzględnie tych urzędników, 
którzy w pkikolwiekbądż sposób prowoko­
wali prześladowanie Polaków i polskości,

Pozatem, wychodząc zawsze z zasad lu­
dzkości i sprawiedł wości, możemy wszyst­
kich urzędników narodowości niemieckiej za­
pewnić uie tylko, że ich rząd polski przejmie 
pcjl dotychczasowemi warunkami, lecz także, 
że* materialnie postawi się ich na równi z u- 
rzędnikami-Polakami, że zatem prawdopodob­
nie będą pobierali wyższe pobory, n ź do­
tychczas; tak iedno jak i drugie będzie ied- 
nak za'eżaio od tego, czy odnośni urzędnicy 
będą wy tępo wali zawsze odpowiednio do 
zmienionego położenia prawno-państwowego 
i pblitycznego. a dalej od tego, czy nauczą 
się języka ’ olskiego, odpowiednio do wyma­
gań urzędów, przez nich zajmowanych,

Komisarjat
p, Naczelnej Ra d v Ludowej 
w Ks. Adamski. W. Korfanty.

Pośrednictwo pracy.
Komisariat Naczelnej Rady Ludowej przy­

gotowuje w porozumieniu z rządem Rzeczy­
pospolitej Polskiej reorganizacją i cenbaliza- 
cja wszystkich biur pośrednictwa pracy. Aby 
uchronić robotników naszych szczególniej 
rolnych, przychodzących na roboty z Kon­
gresówki i Galicji, a których w rozmaitych 
centrach pogranicznych wyłapują agenci czy 
to prywatni, czy z ramienia Centrali berliń­
skiej wysyłając ich do Niemiec, zwraca się 
uwagę, że rzed i olski z Centralą berlińską, 
która w martyrologii robotnika polskiego 
krwawemi zapisała się głoskami, żadnych nie 
ma stosunków ani ich mieć nie chce i nie

stów utrzymać co wieczór w stanie czyn­
nym, gdy tymerasem obecnie — przy utwo 
rach z niewielką obsadą, d;obna część arty­
stów, w danym utworze występujących, zmu­
szona pracować na znaczna większość próż­
nujących przymusowo.“ Wówczas też będzie 
można wyzyskać odpowiednio i W6zerhstron 
nie repertuar polski i obcy. Dwa gmachy 
teatralne, nie konkurujące ze sobą, lecz 
współpracujące pod jednem naczel- 
nem kierownictwem będą się więc uzupeł- 
ńiały i wzajemnie wspierały w zestawianiu 
repertuaru, w szero''iem uwzględnieniu ope­
ry, w utworzeniu wzorowej kompletnej or- 
kiestry, w angażowaniu co najlepszych arty­
stów, zużytkowmjących swe siły w jednym i 
drugim przybytku, zależnie od potrzeby, — 
słow«em, tego rodzaju współpraca da moż­
ność postawienia obu teatrów ua poziomie 
wymagań europejskich.

Takie rozwiązanie kwesfjt usunęłoby od 
razu wsaelkie wyżej wspomniane niepokojące 
wątpliwości, tudzież dałoby ram gwarancję 
rozwoju w wygodweti-zyrh warunkach na­
szego teEżrn dotychsz-łgowcgo, który wyrósł­
szy wśród rierai i glegLw, pod Szczytnem 
hasłem „Naród sobie“, w jasnych dn;ach doli 
nie przestanie być drogim przyjacielem, 
śwrKłIrero mhsioa^j nkdcfi.

Nie udając się tu dła braku »iefsea w 
onławkfnie wszelkich szczegółów, wchodzą­
cych w zakres całej organizacji przyszłego 
teatru, zaznaczyć tylko pragniemy pokrótce, 
ża gotowy eo do tego projekt spoczywa już 
w ręku ©dnrśnych władz naszych. 'Wypra­
cował go na żądane „K misji dla spraw in­
stytucji kulturalnych przy N.. R. p. dyre­
ktor Szezurk;ev. !cz. Projclet ten jeet. naszem 
zdaniem, doskonały, oparty na d dtiadGcm

może, wszelkie tnura 'weraumowe na '«raa~
cjach graniczny h przejąć powinny natych­
miast nasze Rady Ludowe, wchodząc w po­
rozumienie z Wielkopolskiem biurem pośred- 
nictwi pracy w Poznaniu przy ul. Centralnej 
2. Biurom werbunkowym w Ko gresówce i 
Galicji zwracamy uwagę, bv robotników żad­
nych do N umieć nie wysyłały, gdyż gr >zi 
im tam niebezpieczeństwo boiszewizmu nie­
mieckiego, a jedynie skierowały ich o ile 
zapotrzebowanie znajdzie się, do Księstwa 
Poznańskiego.

W najkrótszym już czasie biura nasze 
roznoczną prawidłową pracę i staną się je­
dyną instytucją polską, zajmującą się pośred- 
niciwem pracy.

Posiedzictpli ziemskich, potrzebujących 
robotnika sezonowego, uprasza się, by nie 
posługiwali się agentami przy zapi trzebowa- 
niu robotnika, lecz zgłaszali się bezpośrednio 
do Wielkopolskiego biura pośrednictwa pra­
cy gdyż mocą dekretu zskaże się wogóle 
agentom pośred ictwa pracy. Bliższe szcz@> 
góły zostaną w s^oim czasie ogłoszone.

Zebran e imehiei Bady ludowej
odbędzie się na mocy uchwały Komisariatu S 
prezyujuin N. R. L. w sobotę, dnia 29. łun. o 
godz. łl. przed poludn em w gmachu Komi­
sariatu (b. komisja kolonizacyjoa) na saAi nr. 
13 J.

Porządek obrad przewiduje:
1) Zagajenie i stwierdzenie obecnych,
2) sprawozdanie Komisariatu:

a) z ogólnego położenia politycznego, 
h- sprawy wewnętrzne:

1) sprawy organizacyjne,
2) sprawy ustawodawczo-admćnistraeyj-4 

ne,
3) sprawy oswiatowm-kulturalne,,
4) sprawy gospodarcze,
5- sprawy społeczne,

e) sprawy wojskowe, 
d) sprawy finansowe.

3) Zamknięcie.

WiaConiOśtt miejscowe i potoczne
nsottisu,

— 9 Egzamin. Panna Halina Meissner 
równa ze Środy złożyła dnia 13. bm. egza« 
min ab turiencki z gimnazjum Augusty Wuk-» 
torii w Poznaniu jako ekstraneuszka.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
— * Teatr Polski w f)środzie Potockiego < 

Pezoania
W poniedziałek »Kiliński«.
We wtorek »Łapownicy«.
W środę »Konstytucja«.
W czwartek, piątek i sobotę po raz pieiM 

wszy »Głuszec«, komedia w 3. akiach Stefana 
Krzywoszewskiego.

♦ Koncert W ostatniej chwili przypo­
minamy, że koncert p. Ireny Dubkskiej S 
ws>pó!udziałem p. Heleny Stachowskiej we 

wtorek dnia 18. bm. zapow ada prawdziwą 
biesiadę duchową. O ile pozostaną bilety, 
będzie kasa otwartą o pół do 7.

♦ W Tow. Wykładów Naukowych W 
Poznaniu odbywać się będą w bieżącym ty« 
goduiu następujące wykłady i seminaria:

W powedzśałek, drra 17. marea o godz. 
7. wierz.: prof. Dr. Sobeska „Filonofja 17. 
wieku".

We wtorek dnia 18. marca o godz. 5. po 
południu: ks. prof. Dr. ZwoNki „Apołoce- 
tvka", o godz. 6. po pot: ks. prof. Dr. Dełt- 
loff ..Sztuka Quattroconta włosiceg©“, o godz. 
7. wćecz.: ks. prof. Dr. Greburowskd „Estetyka 
muzyki".

W środę, dnia 19. marca od godz. 8—19 
rano: prof. Dr. Lęgowski „Wvklad 5 semi­
narium jęzvk8 staropolskiego", o godz. 7 wierz, 
ks. prof. Dr. Dettłoff: Semmarium historii 
sztuki.

W czwartek dm:a 26. maran: o godz. 7. 
Wiocc. prof. Dr. Sobeski: „Filozofia 17. wieku."

W piątek dnia 21. marca od godz. 5 i pól 
do 7: prof. Dr. Sdbesfe'- Sem-ngriuna filozofi­
czne; o go>M 7. wtocz. Dr FrzeęJć: „Piśmien­
nictwo polside do cz»sów Reja/’

Zarząd.

znawstwie fachowem i zakreślający najdalsze 
granice rozwoju kultury teitralnej i muzycz­
nej na grancie naszym. Dość wspom nieć, że 
projekt ten przewiduje rerganizowanio wzo­
rowego dramatu dla sztuk klasycznych, wido­
wisk popularnych i kameralnych, dalej opery 
i operetki z baletem, zorganizowanej na trwa­
łych podstawach i rozbudowanej do rozmia­
rów »Opery polskiej krajowej", czynnej w 
pewnym określonym czasie także i poza Po­
znaniem, np. w Krakowie, opery własnej nie 
posiadającym. Dalej irnewiduje pro ekt zor­
ganizowanie wzorowej orkiestry, któraby w 
wieczory w»l«e od przedstawień operowych 
dawać m^gła koncerty symfoniczne. Wresz­
cie projektuje p Sfflsrorłeewiez ntweroenie 
szkoły dramatyemei, oraz xape7;si&nie pra­
cownikom sceny dregy. najmniejszego wysił­
ku stałej emerytury; to ostafiiie posiada — 

/O ile chodzi o stały rczwój teatru — zna­
czenie pierwszorzędne, bowiem zapewniona 
emerytura przykuwa da miasta artystów wy­
bitniejszych. ^sayrtko to zmierza szerokim 
torem do wytworzenia aa gruncie saszyra 
rzetelnych podstaw kaltury artystycznej. Pro 
jekt ten znajdzie też wobec tego niewapliwi« 
zatirterdzen e ednołsyeh waszych władz.

Tak więc w najogólniejszych zarysach 
przedstawiają się Eajwshóejsze zagadn;enia, 
złączone z kwesiją teatru miejsLjego. Jeste­
śmy przekonani, że poruszenie ich i wyświe­
tlenie publiczne przyczyni s>ę w zupełności 
do uspokojenia społeełeństwa, tudzież dc 
przyspieszenia decyzji odnośnych władz na­
szych.

C z. K ę <Pz i e r s k L .

It



-yrwene KWsne finansowe. THfa ©gło-
iwtia dzisiejsze Banku Związku zashiguig na 
szrzł-sóina uwagę czytelń ków. Bank len ofia­
ruje' 1). nadzwyerat korzystne waran»». v-zy 
wczesnej wpłacie kapitałów na nowe akcie.

2) usłngj swoje na płacenie zoiiowiazań 
płatnych w Rzeszy Niemieckiej. Sprawa pła­
cenia procentów niemieclcm bankom bvnote- 
eznvm jest dziś szczególnie aktualna. Płacenie 
Nrwlem odsetek od hcnotek znc!agn:etvch 
badż to w bankach hvpotecz.nvrh lub innv-h 
instytucjach berlińskich, hamburskich et . test 
wobec panujących obecnie stosunków komu- 
n‘kacvjnvch z Berlinem bardzo utrudnione. 
Bank Związku podeimuie s:ę przekazywania 
odnośnych sum do mieiseowośe; leżących w 
obrębie Rzeszy Niemieckiej. Dadza się ku te- j 
Bi'i korzystnie zużyć znaczne kapitały spółek ! 
naszych, które maja jeszcze w bankach berl’ń- ! 
skich. Korzysta tac z usług Ranku Zw:a?ku dlu 
żnicy hipoteczni nietyłko ułatwia sobie regu­
lowanie swych zobowiązań, ale przyczynia się 
lednoeześn e do zmniejszenia kapitałów spó­
łek naszych w Rm-lrnie co leży w interesie spo- 
icczno-na ro-łowym.

— * Protest. Na liście wyhnrczei trze­
ciej (socjalistyczni! do Rady mie;sk'ei posta­
wiono także mnie nazwisko. Uczvnmno to 
wbrew mojej woł? j wiedzy. Oświadczam, że 
jako Polak i katolik nie mam nic wspólnego 
z partją soejnlisłyczną i że niszę sie tylko { 
jedynie na lisie pelsko-narodowa. Przeciwko 
postawieniu kandydatury mei na liście so­
cjalistycznej zanoszę pnhbcznie energiczny 
protest Stanis*aw Albrecht, stolarz.

Ul. Nadbrzeżna 8.
Powyższy protest iest wvmownvm dowo­

dem na to, lakierni sztukami operują socja­
liści, ci okrzyczani rzekomi opiekunowie ludu 
polskiego.

— * Dalsze fransnorły tłuszczu. W
ubiegłym tygodniu nadszedł do Poznania 
pizez Gdańsk—Warszawę większy transport 
smalcu amerykańskiego.

Transport rozdzielono natychmiast na 
miasto Poznań i na powiaty przez wolsko na­
sze zajęte. Ludność otrzymywać będzie od­
tąd regularnie, conajmniei 150 gramów na 
osobę i tydzień wobec dotychczasowych 20 
gramów, których pozatem leszcze nie zawsze 
było można dostarczyć. Dalsze transporty 
tłuszczu nadchodzić będą regularnie, tak. że 
zaopatrzenie ludności naszej w Puszcze w 
ilości 150 gramów tygodniowo odtąd jest za­
bezpieczone. Przypuszczać należy wobec tego, 
te ceny lichwiarskie na masło ulegną odpo­
wiedniej zniżce i że paskarstwo w tei ga-ęzi 
przemysłu żywnościowego nie utrzyma się.

Wydział aprowizacji przy Naczelnej 
Radzie Ludowej.

— * Teatr Apollo. w którym gości 
Warszawski teatr „Mozajka“, ściąga codzien­

nie tłumy publiczności na wspaniałą revue 
St Kiedrzyńskiego i L. Reyneia p. L »War­
szawka i Krak sik“. Ta świetna revue wsttp- 
nym bojem zdobyła sobie ogromne powodze­
nie, dzięki satyryczno-poiityeznej treści i świet­
nemu wykonaniu artystów. „War zawka i 
Krakusik“ grana iest przez artystów' war­
szawskich bez suflera, to też ensamrdw*« 
areny są wykonane świetnie i brawurowo. 
Wykonawców głównych rui publiczność ©- 
klaskuje owacyjnie Wobec tak wielkiego i 
powodzenia, jakiem Cieszy się to ciekawa ■ 
widowisko, dyrekcja postanowiła grać „War- ■ 
szawkę i Krakusika“ przez caty jeszcze ty- i 
dzień.

— • Wiec artystów plastyków. W '
czwartek 20. om. o godz 5. po południu od- : 
będzie się w Muzeum Mielżynskich wiec i 
wszystkich artystów wielkopolskich — pla- , 
styków. Na porządku obrad: 1. Sprawoz­
danie ze Zjazdu w Warszawie. 2. Wybór 
dzielnicowej Rady sztuki.

— * Wolny od nauki dzień mialv dzisiaj 
■wszystkie szkoły poznańskie, zarówno ludo­
we i średnie jak wyższe zakłady" naukowe. 
Zwoln ono młodzież szkolną nie z powodu za­
wartych rzekomo układów w sprawie rozet- 
mu polsko-niemieckiego, jak głoszono po mie­
ście, lecz na życzenie, wyrażone przez członków 
misji sojuszniczej w dowód uznania i wdzię­
czności za wczorajsza manifestację dziatwy 
polskiej przed zamkiem.

— • K“!o Śpiewackie Polskie w Poznani«. 
Donosimy Sz. członkom, iż od iutra wtorku 
rozpoczynamy ćwiczyć nowe utworv na naj­
bliższy nasz koncert. Prosimy zatem us.iłrie 
tak druhny jak druhów o liczne stawienie się 
na lekcje, abv módz sprostać zadaniu. Lek-je 
odbywała się co wtorek i niatek na salce domu 
Królowei Jadwigi dla druhen od 7—8. dla 
druhów od 8—9. Na każej lekcji nrzvimnie vie 
też zgłoszenia na członka Kola. Cześć Pieśni.

Zarza.
— * Zebrnn’e Oniefci nad dziećmi To w. 

Pań Mil. parafii farnei odbędzie sie w przyszły 
wtorek 18. hm. o 6. w Domu św. Józefa.

Zebranie parafii św. Marcina w czwartek 
20. bm. o godzinie 4.

Zebranie rwirafr św. Wojciecha w ponie­
działek 24 bm. o godzinie 4.

Rekolekcje Tow Pań Mil. św. Wincentego 
a Paulo roznoezną się w noniedz/aelk 24. mar­
ca o godzin’? 5. no południu Dia braku m>t- 
sca wstęp dozwolony iest trlko członkom i to 
za okazaniem karty, po która zgłosić się na­
leży do furtv Domu św. Józefa.

Zofia Szperlincowa w za't. sekretarki.
— • W snrawie fałszerstwa nteniedzy po­

daliśmy niektóre znamiona, no których rozróż­
nić można podrobmne 50 marko we banknoty 
od prawdziwych. Są to jednak spostrzeżenia 
tylko nasze własne. Pośród publiczności, która 
wciąż leszcze wzbrania się przyjmować ban­
knoty 50-markowe, choćby bvlv i praw’dzlwe.

panuje pewne niezadowolenie i zdziwienie, że f 
w kwestii tei nie zabrały dotąd głosu władze ; 
miarodajne. Zdaniem noszom natężałoby wszei j 
kie znamiona, pozwala tace rozróżnić falsyfi­
katy „d prawdziwych 50 markónek ogb>s:* sv- ; 
stemstvcznie punkt po punkcie. Inicjatywę do 
tego powinna dać koniecznie władza policyjna.

KIM1MU SADOWI
— * Sąd doraźny na posiedzeniu dnia 14. 

mapcą rxwf nrzewodnirtwem kapitana audyto­
ra Zuromskiego, z współudziałem adwokata 
Dembińskiego, bank era Tadeusza Gertycba, 
fabrykanta Maksymiliana Prostego, kury a Hu 
pona Gabriela i stud jur. KPszczyńskiego iako 
sekretarza, skazał: F) Stanisława Palacza z 
Po •nania za ciężka kradzież w dwuch wwpad- 
kach na ryczałtowa karę półtora roku więzie­
nia.

21 Maksymiliana lawina i Izydora Pinka- 
sa z Poznania za usiłowano kradzież w 5ednvm 
i za dokonana ciężka kradzież w drugim wy­
padku każdego ryczałtowo na jeden rok i trzy 
miesiące wiezienia.

3) Reinholda Jahnsa 5 Fryderyka Haeh- 
nela z Poznania za dokonana ciężka kradzież 
każdego na rok i trzy mies:ąre wiezienia.

4- Franciszka Miesiąca Teofila Saudera ł 
Stefana Linkowskiego za dokonana ciężka kra 
dzież a Antoniego 4Vat górsk;ego za paserstwo 
każdego na sześć. m-esiecy wiezienia.

51 Wokierba Kiicbarzewsk;ego za sfał­
szowanie przepustki na 30 mk. grzywny wzglę 
dnie sześć dn; więzienia.

Da urzędników!
Ponieważ w najbliższym czas'« mitram? 

się ©¡»sadzeniem poszczególnych urzędów pań­
stwowych i samorządowych rodakami, przeto 
upraszamy wszystkich Polaków, piastujących 
już. takie urzędy, o zgłaszanie się do nas. o ile 
tego n. e uczynili dotychczas; w zgłoszeniu na­
leży podać krótki życiorys, zajmowane stano­
wiska i ile możośca, dołączyć odpisy świa­
dectw.

Równocześnie zwracamy społeczeństwu 
naszemu uwagę na to, że chęć zostania urzę­
dnikiem n'e wystarczy do dobrego sprawo wo­
nią urzędu. Jak nie ma zawodu, w którvmby 
można z korzvśc:a pracować, nie wyuczyw­
szy sic go poprzednio, tak ma snę też sprawa z 
zawodem urzędniczym. Chcąc bve jakokołwiek 
dobrym urzędnik/em trzeba się nauczyć wszy­
stkiego. co wchodzi w zakres odnośnego urzę­
du. trzeba dalej przechodzić poszczególne sto­
pnie urzedn :©ze i przez to nabyć tak ważne! 
rutyny urzędniczej.

W każdem państwie chodzi o to, by ad­
ministracja każdego działu funkcjonowała na­
leżycie; to zaś me stałoby się, gdvby od razu w 
inbisce w-?vslteteh. wyszkolonych urzędników 
ustanowiono nowych niewvs,Okolonych: mu- 
simy zatem w kierunku spolszczenia stanu u- 
rzedniczego post»oować z jednej strony konse- 

ertnie, z drugiej jednakże przezornie.£t

Ponieważ władze nam wrogie nte doptm 
czaty nas prawdę wcale do urzędów i z leg«

Eiwodu mamy niestety nie zbvt wielu wvszk< 
nvvfa urzedników-Polaków, przclo mtisimą 

solne urzędn ków dopiero wykształcić. W tyra 
celu urządzimy niebawem kursa przygotowa­
wcze dla „osób, nie będących worawdze w» 
szkolonymi urzędnikami, lecz kwalifikniącycii 
sie na poszczególne urzędy ze względu na v 
zdolności j wykształcenie ogólne.

Poznań, dnia 14 marca 1919.
Komisariat Naczelnej Bady Ludowej.

X. Adamski. W. Korfanty.

hinos oiaiom wojny w śsiysiim
Wobec wypadków rozgrywa wcyth ssą 

wadłuz iron tu w w kresowy« ii powiatach na­
szego księstwa "wzywa sdę i.sŁn:ejacc w księ­
stwie Konfwencje św. mc-nUxo a Paul«x 
aby wydęty u«iział w pomocy i ukcji ralunko- 
wej dia hniności iWkniętcj „działalnością" ni­
szczycielską lifuinalschutzów. Ludność cierpi 
częstokroć głód, zniszczono jej domy, nieraz 
cały dobytek.

Dla op.eki nad uchodźcami utworzono 
przy komisariacie Nacz. Bady Ludowej; „Biu­
ro dia uchodźców“ (ginach kolonizacji, pokoj 
nr. 2d.) Biuro lo utworzy przy Slarostwa.h 
kije, do klorvch uchotlźców kerować natęży 
o tymczasową radę i cpickę. Pomagać i zająć 
sdę popadłymi w nędzę rodzinami, umieścić je 
choćby tymczasowa, roztoczyć opiekę nal 
dziećmi i sporządzić listę rodzin poszkodowa­
nych, oto zadanie Konferencji.

Pożądane jest tworzenie nowych Konferen­
cji mianowicie po wsiach, wśród gospodarzy, 
choćby w danej okohcv panował jeszcze stx>- 
kój. Zwracamy się w tym względzie z serde­
czną prośba do księży proboszczów.

Poznań, 14. marca 1919.
Kaźmierz Brownsford»

Prezes Bady Wyższej Konferencji św. Wina 
centego a Paulo na W. Ks. Poznańskie.

Konferencja biskupów w Warszawie. W 
Warszawie odbvwa się pod przewodnictwem 
wizytatora apostolskiego ks. biskupa Ratlieg» 
konferencja biskupów połsk:ch w sprawach 
społecznych, szkolnych i innych. W konferen­
cji Werze udział także ks. arcybiskup Da,bor.

RUCH W TDWAR7Y**TWACH.
— Zebranie Koła archi,ektów odroczono 

do środy ,9. bm. Odbędr/e się ono w sali Mu-« 
zeum MMżyńskich o godzinie 8 wieczorem.

— Sokó, Pozań-śródka. Plenarne zebrań!« 
w środę ,9. bm. o godz. pó, do 8 na salce pa- 
raftałnel na Śródre.

— Tow Młodzieży k«p?eckie| w Poz­
naniu. MiftS'oe.zne zebranie w środę 19. bm, 
o 7/i pół w Gospodzie Polskiej. Na porząd­
ku obrad referat koL Donata oraz omówieni« 
wniosków. ł

t

Zasadę pleav nad tenMayml 
q mielcie Poznaniu.

Na podstawie rozporządzenia urzędu rzeszy dla 
•praw demobilizacji gospodarcze) o pieczy nad bez­
robotnymi z dni i 13 listopada 1918, w brzmieniu 
ogłoszenia z dnia 21 stycznia 1919 postanowi! ma­
gistrat co następnie:

i. Zakres ©sób worawnlonyeh cło pleezy 
1 warunki, pod Jakiem! opieki s5q udziela.

§ 1.
Pieczy na czas bezrobocia udziela się z zastrze­

żeniem przepisów w S§ 13. 14 tylko osobom do 
pracy zdolnym i chętnym ponad lat 14, które zo­
stawszy wskutek woinv bez pracy, zuaiduią się w 
trydnem położeniu !§ 6) o ile mieszkają w Poznaniu,
Za zdolnych do praev uważa się, nie naruszając 
przepisów szczegółowych co do inwalidów woien- 
nych, tylko takie osoby, które rosiadają co najmniej 
ł/g zdolno«cl z.uobkowania.

Zasiłki udzielane na czas bezrobocia nie mała 
tych znamion, co wsparcia udzielane ubogim z fun­
duszy publicznych; osobom, które takie wsparcia 
publiczne już pobierała, nie udziela się zapomogi za 
bezrobocie.

§2.
Uczestnikom wolny udziela sie pieczy nad bez- 

robotnymi tylko wtenczas, jeżeli przed powołaniem 
do wojska mieszkali w Poznaniu.

Uczestnicy wojny’, którzy przed powołaniem do 
wolska w Poznaniu nie mieszkali, otrzymać mogą 
w czasie pobytu w Poznaniu tylko tyniczasnwycl 
zasiłków zaliczkowo, które miejskiemu urzędowi 
piacy zwrócić winna gmina, któraby miała obowią 
rek wsi terania takich osób w czasie bezrobocia na 
podstawie przepisów w § 5 rozporza.dzenia urzędu 
rzeszy dia demobilizacji gospodarczej z dnia 21. 1 
1919 r.

To samo dotyczy uczestników woiny z paóstw 
Niemcami w czasie woiny sprzymierzonych, jeżeli 
podczas wybuchu woinv albo w chwili powołania

. do wojska w Niemczech mieszkali.
Warunkiem pieczy nad bezrobotnymi wobec 

pczesłników woiny jest dowód icti prawidłowego 
zwolnienia z służby wojskowej

Niemcy zacraniczuł bez miejsca zamieszkania 
w kraju otrzymają tutaj wsparcie, skoro w czasie 
bezrobocia przebywają w Poznaniu.

§ 3. .
Osobom, przybyłem do Poznama w czasie woj­

ny za praca, nie wolno udzielać wsparcia dłużę 
niż ogółem dwa tygodnie, chociażby im nie można 
wska/ać odpowiednie! pracy w myśl S 16.

Takie same ograniczenie odnosi sie do tymcza­
sowych wsparć zaliczkowych dia uczestników woj 
ny <S 2 ustęp 2 1 3!. Ograniczenie lo nie dotyczy 
zaś osób, które przed bezrelmciem mieszkały w spól 
nic z swems rodztnand w Powtant« i tak tei nadal 
leszcze mieszkaj«.

Wsparcia nie należy takie wisaesarp wstrzy­
mywać. leźefi powrót do dawnlciveca miejscu za­
mieszkania jest rzeczywiście niedokonalny. Na cel 
Powrotu do miejsca dawniejszego zamie»zh»Bia 
•idziała etc woiaei iazdy.

§4.
Kobiety należy wsoie>ać tylfe» »tenceas, leżeli 

pyły skazane na zarobkowanie.
Osob\. których dawniejsi żywiciele powrócili 

zdolni do pracy, nie otrzymała wsparć na bezrobo­
cie, Doróki ktośkolwiek pobiera wspaicie rodzin­
ne. wykluczony jest z pod pieczy nad bezrobotny­
mi. (§ 7 rozporządzenia urzędu rzeszy dla demo- 
liiizacji gospodarczej z dnia 9. 12. 19I8V

§ 5. «
Cywilnym osobom obcokrajowym, którym dzie­

lący władze wciskową wyznaczył za miejsce po­
bytu Poznań, nie udziela sie opieki poza termin, w 
którym im z strony komisarza demobi’izacyjnego 
daną była sposobność powrotu do ojcayany. Osoby 
,e Podlegają odrębnym przepisom § 9-a wymienio­
nego na wstępie rozporządzenia z dnia 21. I. 1919.Hórych ■sdÄe'-wjÄnie ! Î^ÏÏtÂn^^Âr lÄ’Mrt
urzędu rzeszy dia u»mobiíl¿zc i 
* U is Ul- ¿5¿j¿

5 ,3.
Jeżeli bezrobotnemu na mocy ordynacji abez* 

nieczeniowei nrzysługaie nrawo do dalszego dobro­
wolnego ubezpieczenia sie w kasie dla chorych, 
w kasie gwareckie) lub zastępczej, natenczas ponosi 
sie opłacanie dalszego ubezpieczenia w dotychcza­
sowej kasie. Koniecznych w takim wypadku zgło­
szeń i opłacania składek dokonuje miasto.

Oprócz gotówkowego zasiłku w chorobie z kasy 
dla chorych lub pielęgnacji w lazarecie na koszt 
kasy dla chorych otrzyma bezrobotna’ z funduszy 
dla bezrobotnych tylko ieszcze dokładki na rodzinę 
w nły.śt § 10 usten 2. Uprawnienie do dalszego do- 

^fowoln-go ubezpieczenia winien wykazać bezro­
botny' poświadczeniem odnośnei kasv lub praco­
dawcy. O rozpoczęciu pobier~tjia zasiłków w cho­
robie, umieszczeniu w lazarecie i podjęciu zatru­
dnienia powodtiiącego od nowa ubezpieczenie przy­
musowe donosić należy w 2 dniach do Urzędu 
pracy (oddział dia pieczy nad bezrobotnymi).

§ 14.
Bezrobotni pobieraiacy wsparcie na bezrobocie 

a nie sa objęci § 13. otrzymają na wynadek choro­
by pełne wsparcie: o zachorowaniu i odzyskaniu 
zdolności do pracy donieść należy bezzwłocznie do 
odnośnego oddziału w Urzędzie pracy osobiście iub 
przez posłańca, przedkladaiac zarazem kartę o kon­
troli. Na wypadek zaniechania doniesienia płaci sie 
wsparcie trlko za te dni, za które bezrobotny udo­
wodni świadectwem lekarskiem swą niezdolność do 
pracy wskutek choroby.
IV js»«tąp@i3an5a.

§ 6.
Trudne położenie w myśl § 1 przylwle słe 

tytko wtenczas, jeżeli dochody wznoszącego o 
wsparcie łącznie z dochodami jego domowników 
skutkiem całkowitego tub częściowego bezrobocia 
tak sie obniżyły, że nie wystarczał« na pokrycie 
koniecznych potrzeb życiowych. Na mniejsze za­
soby (drobne oszczędności, urządzenie domowe! me 
należy przy stwierdzeniu konieczności wsparcia 
zważać.

§ 7.
Wsparcie poprzedza zwykłe lednotygodtrlowy 

czas karencii. Nie dotyczy to jednak uczestników 
wolny ani osób, które podczas woiny opuściły Po­
znań idąc za pracą (§ 3>. a teraz dotąd wracają.

5 8.
Domagający sie wsnąrcis ndowodnlć mnsi da­

remne usiłowania? o prace, przedkładając piśmienne 
poświadczenie miejskiego biura wskazywania pra­
cy. że mu dogodnej pracy nie można byłe wska­
zać. (zob. § 16\

Odyby bezrobotny wzbraniał słe przylać wska­
zana mn w myśl 5 16 nrace. należy mu wsparcia 
odmówić, łub Już udzielane wstrzymać.

$ o.
Piecze nad bezrobotnymi d’a osób młodocia­

nych, obojga pici w wieku od lat ,4 do 29 uzale­
żnić można od dalszych j-szcze warnnków. które 
w danym razie ogłosi magistrat no. współudział w 
urządzeniach, służących do pogłębienia ogólnej wie* 
dzv. zawodowego wyszkolenia, zwiedzania war­
sztatów i karsów naukowych itp.

U. Rodzaj I wsryeihoźć wsparcia.
§ 10.

Wsparcie wya«*l w razie zupelaeso bezrobocia 
dziennie:

a' dla mężczyzn ponad 21 łat 3.Sii mk
b! dla kobiet ponad 21 lat 2,20 mk.
c) dla mężczyzn niże! 2.1 lat posiadając,

własne ognisko domowe 3, mk.
d) dla mężczyzn w wieku od 16 do 21

lat bez własnego ogniska domowego 2.50 mk.
e) dia kobiet w wiekn 16 do do 21 lat 1,70 mk. 
f’ dla mężczyzn w wiekn 14 do 16 lat 1,50 mk. 
gl dia niewiast w wiekn ,4 do 16 lat 1,— mk.

Dia żon i dzieci niżej lat 14 udziela się dokła­
dek w wvsoko*d 50 fen. za każdy dzień roboczy, 
»•cz tv!ko równocześnie z wsparciem dla g?owv ro­
dzima i na lei tece i aż. do podwójne! wysokości 
kwoty pod litera a łącznie z kwota podstawową.

Żona uchodzi za glowe rodziny, jeżeli lei regu­
larny zarobek dzienny Jest wyższy, niż zarobek 
TTięź^.

Zastrzega słe także udzielanie Innych świad­
czeń, jak znać-ków na żywność i dokładek do ko­
mornego: w artość takich świadczeń policzą się na 
wysokość -wsparcia.

Wsparci« na eaas Harobeeia nie powinno prze­
kraczać dziem«rro ławtbkn, jaki bezrobotny w osta 
tnich 3 mkesiacach przed rozpoczęciem bezrobocia 
przeciętnie ©sięgał. Jednakże z zastrzeżeniem prze­
pisów w ? 12. Dcl, w którym z powodu choroby 
tub braku pracy nie można było pr cować. wie 
policzą się przy stwier /anin przeciętnego zarobku.

§ 11.
Jeżeli pracobmrcy wskutek chwilowego wslrzy- 

ntanla lub ograniczenia pracy nie ©Stegna w tygo- 
godnin kalendarzowym zwykłel ilości godzin pracy 
bez pracy nadczascwej i skutkiem tegp doznają n- 
krócenia zarobku, to za wypadłe godziny pracy 
otrzymała wsparcie na bezrobocie, o ile 7” procent 
jmzostałego zarobku nie dobiega tygodniowego 
wsoarcia na wyprdek zupełnego bezrobocia, lecz 
razem z zarobkiem nie wiece?, niżby wynosił do­
tychczasowy zarobek przy pełnym czasie pracy. 
Pracodawcy są obowiązani do udzielania informacji 
o wysokości zarobku.
1(1. Pał’ezcR’e Innych zasiikew l dochodów. 

§ 12.
Wsparcia, które pobiera bezrobotny skutkiem 

własnej luh cudzej zabtegliwo«.ci oraz renty policzą 
się na wsparcia miejskie o tyle, o ile wsparcie na

l policzyć )»alęźv.^g*PtCśi®_®^ oszczędmjśęi^itp.
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§ 15.

Bezrobotni ubiegający się o wsparcie, zgłosić 
się powinni w tym oddziale miejskiego urzędu pracy, 
którym przydzielone są zawody ostatniego ich za­
jęcia. Tatai dokonuie się badań przedwstępnych 

możliwości umieszczenia bezrobotnego w zawo­
dzie ostatniego zajęcia iub w innvm. Poszczególne 
oddziały porozumiewają się między sobą co do wy­
miany mieisc. są także w ciągłym związku z cen­
tralna wywiadownią prowincjonalnego związku biur 
wskazywania pracy.

§ 16.
Bezrobotni mała obowiązek przyjęcia wskaza­

ne! prac», chociażby w innym zawodzie albo poza 
Poznaniem. ® tle ich siły ku teino starczą. Odmowę 
ińasadnić wolno tern tylko, że ofiarowana płaca nie 
odpowiada płacy miejscowej, że pomieszczenie jest 
watpliwem pod względem moralności, i że, leżeli 
chodzi o małżonków, niemożliwa staie się piecza 
nad rodzin-'. W kwestii wysokości płacy decydnie 
w wypaćksch wątpliwych orzeczenie wydziału dia 
demobilizacji «la miejsca zajęcia.

Przy wskazaniu miejsca pracy poza Poznaniem 
udziela się wolnej jazdy.

Odyby małżonkom niemożllwem być miało za­
bieranie z sobą rodziny, to pozostali w Poznantu 
członkowie rodziny otrzymać mogą na czas pracy 
zamieisenwsi całe lub częściowe dokładki przewi­
dziane w 5 tfi.

$ 17.
Dopiero wteczas, leżeli wykluczoną Jest mo­

żliwość wyszukania odpowiednie! pracy w warun­
kach powyższych, może przewodniczący Urzędu 
pracy udzielać wsparć na bezrobocie.

5 18.
Dia przeprowadzenia pieczy nad bezrobotnymi 

ustanowi się wydział opiekuńczy w myśl 5 13 roz­
porządzeni« z dnia 21. 1. 19. Wydział opiekuńczy 
rozstrzrga o sporach w dziedzinie pieczy nad bez­
robotnymi. Składa -sie or, z przewodniczącego lub 
zastępcy Urzędu prasy. 2 członków deputacli I ś 
zastępców zawodowych wydziałów' urzędu prasy 
którvch iako ławników zaprasza sie na posiedzenie 
w pewnym ustalonym porządku następowania.

Po ważności uchwał konieczną iest obecność 
najmniej 3 członków włącznie przewodniczącego, 
zaś z ławników obecnych być musi w każdym wy­
padku równa ilość pracodawców l pracobiorców 
leżeliby z Jednego grona ławników przybyło więcei 
zastępców niż z drugiego, wtenczas w celu równości 
ństępuią młodzi wiekiem z grona zastąpionego 
silniej.

Uchwały zapadają większością głosów, wobec 
równości głfljAW-Wi&irgyga słos przewodniczącego.

Uchwały wydziału domagać się można w 
dwnch tygodniach po doręczeni« uwiadomienia 
przewodniczącego urzedn pracv <§ 17).

Przeciw uchwałom wydziału wnieść można w 
dwuch tygodwach zażalenie, o którem rozstrzyga 
ostatecznie władza, które! przysługuje nadzór nad 
komunami.

Prawo zażalenia ma takie przewodnicząc» 
wydzia’n.

V. Wypłata «?sp«rela na bezrobocie.
5 19.

Przyznane wsparcie wypłaca się za miniony 
tydzień kalendarzowy. Pierwszy raz wypłaca s»ą 
za tydzień, w którym stawiony został wnio­
sek o wsparcie, o ile już na początku tygodni! 
dopełniony bvł czas karencli (§ 7), inaczej rozpo­
czyna sie wsparcie z początkiem tygodnia następują­
cego po czasie karencji.

Miejsce i czas wypłaty ogłosi się za pomocą 
plakatów w biurze urzędu pracy w inny odpo' 
wiedni sposób. .
VI. raá pobtóraiącyml wsparcie.

S 20.
Każdy domrgajacy sie wsparcia raa obowiązek 

codziennego zgłaszania się do kontroli także W 
czasie karrncyinym z wyjątkiem niedzie1. Czas i 
miejsce kontroli ogłasza odnośny oddział Urzędu 
pracy <8 15) po tegoż zarządzeniu.

Wsparcie płaci się tylko za te dni, w których 
się bezrobotny stawił do kontroli.

Zresztą dokonywać będą nadzoru osób pobiera­
jących wsparcie kontrolerzy m.ejscy zaopatrzeni w 
legitymacje, które okazać powinni przy nadzorze. 
Urząd pracy wydawać może osobne przepisy 

kontroh.
§ 21.

Każdy pracodawca ma obowiązek zaznaczenia 
na przekazie miejskiego binra wskazywania pracy, 
że osobę, która mu przekaz przyniosła, do pracy 
przyjął, iub z jakiej przyczyny ją przyjąć nie może.
W razie nieprzyięcia winien pracodawca wręczyć 
przekaz zgłaszającemu się. ten zaś oddać go musi 
w biurze wskazywania pracy, jeżeli się wsparcia 
domaga.

VM. Saw-łssaesile wawee«?« I p«yf*’śc»V 
wyktuczania.

5 22.
Wsparcie kończy się z chwilą upadku warunków 

wsparcia (§§ 1—9).
* 23.

Bezrobotny, któryby pracował przygodnie — 
z dnia na dzień — za wynagrodzeniem na rachunek 
własny lub cud-y, powinien przy najbliiszem od­
bierani« wsparcia donieść o tem niewezwany. Za­
niechanie takiego doniesienia powoduje wykluczeni« 
z pod pieczy (§ 24 at

Za dni. w których bezrobotny za wynagro­
dzeniem pracował, wsparć się nie płaci.

S 24.
Wykluczenie z pod pieczy pad bezrobotnymi 

następuje, skoro pobierający wsparcie
a) pieczy nadużywa, mianowicie gdy wsparcie 

uzyskał albo nadal pobiera wskutek podania 
szczegółów nieprawdziwych, lub wskutek za­
milczenia o ważnych stósunkach.

b) nic przestrzega przepisów urzędn pracy a kon­
troli wydanych w myśl S 28.

VIH. Prxe»i»y kara«.
5 25.

Kto wykracza przeciw powyższym zasadom lub 
przeciw na podstawie ich wydanym przepisom, 
karany być może karami porządkoweml aż do 150 
marek, o ile ogólne przepisy karne wyższej kary 
nie przewidują.IX. Czas ważności powyższych przepisów.

' \ ,Zasady niniejsze obowiązywać poczynają s 
chwila ich ogłoszenia, a ustalą równocześnie z znie­
sieniem wymienionego na wstępie rozporządzenia 
Urzędu rzeszy dla spraw demobilizacji.

Zasady o pieczy nad bezrobotnymi w mieścio, 
Poznaniu z dnia 11. 12. 18. upadają s ogłoszeniem 
niniejszych przepisów.

Poznań, dnia 5 lutego 1919.
Maglstratk - .4

Dr. QrwcskL Dr. Uphardt;



AA
Po 35 letnim pobycie na ob'7\źniek w chwili, 

gdv tylko iutęsknieniem c<ekcil n* oo/w lene pr/e- 
ja/du w ilrony rod . inne, ?mn<ł w B'qii. dnia 
14 marca b r., nasz najukochańszy bratanek i ku­
zyn < p

Marjan Miśkiewicz
w 63. roku żscia.

Pi’grzeb odbcd*ie sio w Dreźne, snro*ed/en-e 
zwłok nasi- pi później — Msza św za spokój ieqo 
duszv odbędoe se w kościele tainym * srodg. dma 
19. b. m., o godz. 10 O czerń donasza

w ciężkim smutku oogr- żonę

<1205 Julia Sinranowa z córką i rodziną.
Osobnych uwiadomień nie rozsyła się

Pozn»ń. dii'» 17 3 I!»

W Si odę, dna 19 bm « dzień im enm mego naj­
droższego męża, naszego ojca ś p.

Józefa Eozmarynowicza
odbędzie s ę za spośój (ego duszv

msza mar.
przed potado em. o czem 

rodzina

ZĆ397

W bolesną rocznicę im arc uisochanego męża 1 ojca 
ś p.

Jana Frąckowiaka
odbędzie s'ę w czwarte«, dn a 20. bm.

nsbożeńsHvo żałobne
z g Ijam 1 ko- du'lern w kość ele parajj-tnym o goriz S. 
o czem donosi Krewnym i Znajomym z6450

żona z driećm-.
Środa, dna 1-7. III. 1919

BłBżailiflffl Itóecwi

hÓMMMMÜSL. V"1"” TT »” ‘Br. JêîzyGob,

î kuri-nraS-tyczov, mięci, «kn«»“' 
il. Fijtí' is kowsba 6. telefon 1803 
•io li nrzyieć: 8- 10 1 3-5. d ta

oîiaruiemv pośrednictwo nasze 
w płaceniu nsorenłów hio decz- 

*• nych bankom hipotecznym w n223t 
Rzeszy Niemieckiej.

Bank Zróta Spóhk Zatotaycfe.

Osttíeu’schs In’ernationalf 
ïWrsanstaîl-Paznar

Taæarzystwa p'&çparzy chorich-Poioaó
P»Atlàr»a £. wysou putter. — Teief-.*n 4113. z6K35 
Po'eca esnmi-'O» anvch i dobrze » vazkolonrch

Ç oiBiBmrzv chsrvcii i masażystów. “STf-
“»6

Lipowa 3, Telefon 3369 
126/ poSredoiozv ukutecr.nia
w snrzedaży i kupne.

TrzyJąctcnie flo s’eci przewodów ekktrycznvrit 
należącej do miasta.

jest połowę odbiorców, którzy dotad erad z elektrowni 
Orńnea czerpali i które nt s>e iuż z braku wegi» piądu oio rioKtanog 
do swej sieci przewodów eleltre’Znrch u’’»'fa’zvć.

Zslłsde elektryczne, które przyłączone być nur». ibo’W b»4 
odtiowieiin'0 prziidz/ ne. nnmew ź n»r>ięeie sieci elektryotovL 00 wwfr' 
naieiacej ipsr 2X720 Volt. Wszelkie obszei niejsze nbi»»n<-ma od* 
niersbn elet*rriw>on M...I.»*««,

Podział środków żywnościowych.
Na ndcmek 23 karty żs»nn5ciowei wydawać be-t»<emy ’/« f°nt* 

miodn sz’ucz'ieyo. ns odei’-ek 24 fnnr maczkt je-r-isoer.
Odcnki oddawać należy handlarzom za ich pnkwtowaniem de 

19. marca. S|>»z"daż. »ow»’ftw roznoęcńe s ę 41» «tarci czyści miast* 
2? maria. d’a św. f zarza 24. marca, dla .lerzyc 2R. mam»., d* 
Wiidy 28 msros (Młeór nastanić musi w 8 dniach. Towary wvda- 
»ać bedz crcv w m;arę »»pasów, snecialnvch źyez> ft uw/plcdn-af m* 
może-' y Han-ń-trze e’izcin»i» towar w w-eż.v pórnośląskiej w czasu» 
0/ fccdz. S przed prliidcem d<- 3 m pnfudmu. i to:

z starej cię ci «nasi* litery A - K 2ń. maro* 
s ., .. .. - Ł-Z 21. rnan-a
z iw Łazarza ........ 82- marca
z Icżto . . . .......................... 94 marca
z W Mr...............................................35 mmea

Tswarv kosztri-n: band'arzv koaanmentoF
miód sztuczny w p».-»k -eh lnh nneztach 87 rrk zsetr. 80 f. za funt 

ifowar Uiźtiy) ponad 1 kr 82 5" mk z/i etr 7S1 za font 
mąo>k» nerozana 130 rok. za eta. 1.59 . za funt

Ceny aa mskwemalne w pateoin »«łtrr o urnach malsrma’* 
nych z 4. sierpnia 1914. w redakcp 17. Siudom 1911. uz petnim* 
rnzpo'zidzeniem z 21. stycznia 1915. i 23. maro* 1916. i 
22. maron 1917.

Poznań, dnia 15. m»r-» 1919
3! AR1«TS AT.

S--koła uzuoełn ałąca 
i rzemiv3ii.i“zą w Pożutniu 

imazuc ”0 d

sił nanczyctelskich
lo udziel««'» twolu w języku polst-,

Z.’taszeiu» na pżv • ads'łać d' 
fft hm nn rene'doradcy szkop e?‘ 
1. Kuis?;n, nines (ta a 18 >mt

tlUlUlliiliiiU!lllilUilUlill!tliii¡l¡!l¡IUIIIIIIíilUíiUUIillll:

Nadeszły

»«rouii luuiwCS 1»M

iiiiiiiiiiHi!iiiiimitiùuiiiiiiiHiiiiiiiHiiii!iiiiiiiiiuiiiiniiiiaiiHiiiu

Spódnice - Suknię

Paieioív - Kostiumy 
Haiki 

Podstamki
tv bogatym tvvborze.

R0SEHBER6 KoJ’i flammig
u¡íca Berlińska nr. 19.

1227 =

Potizpbnv nd ł.4 rutyn «waiis
ksUżW&itesta

to wiekszeęo biota rewzyinegc 
(andvdat prze dorfaduei zaaiowo 
<<ń książko« ości kpuięcRier 1 po- 
podarczei misi być w ¡ranie wy- 
wwić asmo dzielnie iewiz e i re 
•u'a.je k-iáp Zgiń z toa z pod« 
nem warunków 1 z dołączeniem 
iopji śwns Ik-iw unr. Sie do Pk- 
inr cia Pozo ń-.ieęo md d 160

siiniiiiiniiiinniHiHiiiiiîîiHiiiiiiiiiüiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiHffliiiiiiiiinifliiHfs^

Za okazane nam współczucia z powodu 
sintty naszego najdroższego i nigdy meza- 
p mnianego syna i brata ś. p

s egr, por.
Nasz syi^f’* ’amonliewei wowaizi niemvln’e w najkrót­
szym cza«,8 do zttnelne] bilansowej pewności 1 P0|ęwa 

wszcfkipi kupieckiej, urięduwej i gosno larciei
p mnianego syna i brata S. p. T" a • •« .» •
Aleksandra Jakubowskiego |b | KSIĄŻKO WOSÜ1»
©i iz za bardzo liczny udział w pogrzelre skła­
damy Przewieleb Duchowieństwu, azwłasz.cza 
ks. ks. Prób. Jagodzińskiemu i kapę irnowi 
Geppertowi, za wzniosłe przemowy nad gro­
bem, Korpusowi Ofeerskiemu, żołnierzom 2. 
Komp. 1. batl. i Komp. Kulomiotów ć. Pułku 
Strzelców Kujawskich, Prześwietnej Radzie 
Ludowej, Panu Staroście. Wszystkim Tow. 
miejscowym i zamiejscowym, oraz Krewnim 
i Znajomym na tej drodze szczera z8ii9

Bog zaplael | Waw

Dia Bowjoh »bonemów rozpoetyaa s ę

2Ö. nssrsa wieczorem o
R3j bfpłaifly kn ¿ö ¡naitjcinege wp "

SpscjaliiB Kursa Pciskiej stanazrałji
(System Rtijlze-Schri y) zWOl

FoSsSsiei mowy i pioownü
ortogiaiji — gramatyk — »mistyki — knrespoudeaejii pisania maszyną.
Zybwzenis w sekretariacie od 10-1 i 5 - i eodrinv.

św. Marcin nr 38.

z dma 
a 2275

Rodzina.
Mogiino-Poznań, 14. marca 1919.

Popierajmy 
iPszvcii inwaiidôrVÜ!

‘ dzielny zboiSowiec

Który bv mógł zupełnie kierownika z-tstanć, obeznany dokłaltne 
z ksisżkowote-s, korespondencja oraz tyszy<tkiem, co wchodzi w nr 
kres handlu zbożowego. Wymaga się również znajomości praw» 
nandlewege i s-ótkowego.

mmrtPnili' ł br9-,?3' £l'oio'TP’ obeznany z ksiąt- WAlyUaiJ p«¿¡AiUCMlfcj kowościg. seasgrafją i pisaniem na 
maszynie, ¿głoszeni* wzyni«’« d ltta

Zarząd Rolnika w Baku.
PosKutazłle się zaraz samodzielnego

lolizehny od ! kwietn a IP

kssier domini.
»«•afer, obeznany z koi espondeneip 

w lęzykn p-dskim i niem . itrowa 
iza V ks>ażk««'o-ć h.n itowa i 20- 
■ oodaioza Ził do «orí >ol • 12<

Odbiór naprawionego obawia.
Obuwie oddane w ręko 1918 w celn nsurawv do m:eisk:eęo 

wSTS-datn ntzv ni ey 8j-ernk,Or 21 n dorad ni« odebrane, odnersć 
nożna tesz-zc Wk« do 29 marca TÓ19. Obowi’ do dim tego me 

od.farrne, oddamy dla użYtkn biednych siiamistracji ubogirh.
Poznań dnia 16 m>r’» I '9 b 2270

MAC, i «TRAT.

Mn» a nraćoHabi 
inko fc« a*k©wa 

Sł!n»»a pssfidv 
wtprS e«*H* Zyło^z^Ria
<uj«»ra Po»n?»fwk e o i»od z 6?^?

Panos, Ca"» nowyot» k<-ót«>cłi
kamasz ÏOowyeh

ficéis i< h wie koić 42 z« 12C mb. 
i» «m ie aż Gdzie? wsknże eks< 
.edvee Kurt Pn-n uni d 191.

z »et«szei r U a zn 
znaiaca »¡ę na jz<- 
suoiarstwł“ do«i>o 

a era i cofco!w’ek kraw ecczv <•-«>> 
nrzy r<S wie ści od 

.witata»a jid«o wyię^zycieha n»n 
łomu l’.h co a s o dzieć^’ 
'ył dn oksjp K'<r «'ra t»f'd z 5WH

Panna Sank hi ho w V w
PORZUku 9

ÎS10 ł/Jf 
d 161

n2i3J

i’.- , ll.li. I 1 kW .. in

lo 8‘/,-lytuieço ch’ottczifcà a» w eś 
tnsz. rto ekso Kim. und d 198

członka zarządu.
ćsłisz. w iak najhliższi-n» cza-o 
■rzyimuje prezes Kadv tł-idzorcie
Dr Oóieiiński w Sro zie

P «z ttj,ę n I I 4 1 !• 1U

£ L £ ¥i KS
ab PÄSUSiäKi obizuauej z nrs 
-ami spteozró mi. d '¿Ol

B. P3USIC1. Gostyń.

Pnttiiiknię do swej aoteki ol 1 1
19. jes'cze leln i n 1491

pansenki
oheznan d brze z w.«y»t feiern i pla­
cami aiit-eznem'

K P;asae1i5, Srasfs.

Do wiższei szkoły ZeftKwej 
ięk-zem rmeśroe Księstwa po- 

izetsna sioisfea

Wiła w Sohszu
10 eokiii. n roi i wiele innych 

rzYsalż-.t do BpwKefî-rwia. 
Z b’«» dn Kur' pn t ». 8227

Bom 2 piętrowy
2 nmr£t»vvem ogrodem owoc.’vv. 

i w.TTżywn n» Jez\C3ch z powo­
du ś-merri wła^c c»eła 7ar-«z do 
i«rzed -nia. Oferty u ras^a s>* 
J> e s ». Kuriera uod lu d łCO.

meefoamk.
sneorsiisin do orkt trtogiem pme« 
ao.rxetsny z«r«z '•). nrzvimm 
J»,« Aloin cro« rioGnioewy 
Ur Liidw-ik Ziei ńaki, Wai-zaws 
,ilna .Id.nznl-mska 3‘. n Ç'/OS

«I. do ekrn Knrt. pod d 209
~~ ü O z' B~

odnow. wykształć, nrzyjmie za- 
.z lnh od 1. kwietnia 
F. ß. rte-jtseî». W’rfi'ihî. 

Drrgerja I handel tapst, farb, win 
i nasion. d¿u.

E^żod^ esiow
biegły w polsk em i nietnieckrtm 
Doszukuje stosownej

prMCÿ
ijiluoirczenis i i p 1 w godzinach 
przed ioludi. ł.ssk. »gtoszenii 
do eksii. nin. p sma pod zbdHj

!0 ryż weru
’eł*re?ne?o d> s rzedaż 

Oferty upra«?a się do eksoeA,
Kubera Poznańsk i *»d f*t- ?62M. 

Ka »»•••Tertażs

Dobre SlfZVPCe
r»lra 4B-a»s®pd >, kosz»b 
’jcwiarobonsrtł» dr» bieli—cy,
»«.«».aesy wielkość 4'2l, Załosz.j
w skład? e tuw dre^n enych, 

u! Wodna nr 7.

Bluzki ¡BfliiBkDiinBj
iziiśam zuaz oeiera kuans. Zgt. 
io « ks >ed. n>u. msiua iind z8ï‘2i.

Oa-cxn«»^ĆI
WI»ec»^irZt kaw« cr. łat 4?ł

Do wyższej Szkota dia dz-ewi-ir,iłka'• P '«*• z dabremi św adec

.’aiói męski
łói-m iSx ec. i tŁrweseł!«»
Ute eo. tant« o* surze iaż: z8H53 
Jl. K-«v4»wa 5» ll ntr niswo.

PolskaLolErtaKfasnwB
nalnwaliflowWoieifflyci.

Największa wygrana w naiszczęśliwszvm wypadku

!1 mk. 300 000 !!

majstra malarskiego.
iol-łsdni« ohezaaatrgo z sousobem prac akordowych i na dn ówkę 
tylko piśmienne sgio<zenia z d' kladoem określeniem dotychczasowej 
działa! ości, oodsniem wysoko’ci pensp i term u« wstaniem* uoraszain

EBÂ617 ŁESSEH, Poznań. Fabryka raaszjn.

uorziikuienny od -Wielkanocy

dwueh nauczycielek
polek, eg7,amino»anye6. Pensm w 
>erwszvm roku na piohę wącznu 
lodatłiem niożyń’!'» lym wynosi ot 
•/OOO mk. Zglo-senm z załączenie" 
ndwlsit świadectw i źyciotysr upta 
sza Magistrat.

Mogilno. 14. marna 19!9.
B9agi3&r-al. d20

La n d o n.

vam>. energiczny, z»a aey s.ę r.s 
.arowych, eielur cm ch, !od»« 

mn ch masz, nac m eczar-kich 
eęły w b urzc. laboratorium i 

¡««pęd , «beznsi« z wscel'-ie»< 
•»ataoami swego ?awoeu dóbr 
ryanizator, ebe-rtany także so 
dwie« z gosp d.. szusa pess* 

¿Sy jako sait.odz !tr> ood dyspo- 
-icą w roie.skei kuchni mirks 
ub mleczarni lub na większym 
n i ąiku. Łaskawe ofery uarasza 
się di ekso Kur era p z ób5b

Stisgsoa

Premj* mb. 
i wygr. ,
ł •, i.
i ’ "
í : :
i « .

SCO 000 
290 030

SO 030 
SO 0-70 
40 4)00 
80 000 
20 000

3 »ygr.
4 .
« ,

2Ó „30
W „

po 10 000 mk. 
m 3 000 ,. 

6000
4 0CO „

, 2 000 „
« 1030 „

i L d.

33 CEO
32 OS i 
38 000 
eoooo 
en coa 
to eco

I

jïk
jrtsrat'-’f’.'-M'.wt.

UWAOA:
Losy ozwartej klasy już nadeszły. 
Nahywać t zamieniać Í8 można u osi« 
rozmaitszych ko'ektorów i w b utza 

foteryjuym św. Marcin ur. 40.
pokój ur. 4. n¿2J0

podwyższymy znacznie nasz kapitał akcyjny. 
Akcje wydane będą po kursie nominalnym, 
koszty stempla oraz emisji poniosą nabywcy 
akcji. Już teraz przyjmujemy na odrębne kontu 
wpłaty, przeznaczune na akcje przyszłej emisji 

Kapitały wpłacane na rachu­
nek ten oprocentowujemy po n2232

aż do czasa twlycypowania nowych akefi w 
dywidendzie. Nadto mają rdieklanci tę korzyść, 
że będą w pierwszym rzędze uwzględniani 

przy zamknięciu subskrypcji
Bank Zwitku Spófek Zarobkowych.

D > p<imvś’nie rozwija-ącesjn się przedsię­
biorstwa iabrycznego poszukuje się energi­
cznej osoby (tylko Polaka) jako czynnego

wspólnika

z połówką 250 000 mk. Zgłoszenia uprasza 
się do ekspedycji lego pisma celem dalszego 

wysłania pod 11. z 6220

PovuKuiemv od 1. 4 br.
i<si^èkow|e do konia koręnt orni

»ładajątei poprdun e Iok |ęry-P»» &*w«ä K e-, poiîke!n iai i n.em eca. 
Zofoszen a z podan em pretensji prosenv pod rr?l$i

arkezyn«* noo«»owa Postvhl est'actt) 448, Fs» »nań.

D a Zeiibd« Piowincinnalneco nołfiżenpgo w IA z mniu im 
trzebna będzo od Bi « «»£' »>» r/sli? «t» 1‘eiwa ro
i. kwietna b r. «I« S SCUS2©fi®§CS» L.ïua ,)0 M 
«olupm tnii':«!i«nie)o i i.trzvoíirr,™ wyonwó rętz'e 60J tocznie — 
i sż do k' ftca ęojay 47.50 nt; mics-ęoznia lako dodatek dro*yżntany

Osoby z odnow edoieroi kwslililaojami zr-chca się zgłosić do 
głównego, dec'-rtat« Zakładu, pens Dr. Łezatewioza w l’oznso’r, 
ul. Kvcptalta 14 m"Z3 '

Poszukuje się do wojska
szoferów & ślusarzy

w celu użycia ich na iroucic. 
Reflektuje s;ę tylko os starszych wytta«&»ch inołetów. nie radle- 
g»!*c»ch tioborow u Opróe* ftnMo :>p j»k i irai żołnierze iiobicwa 
■•nec a na doMadkę «zoięrośę 3 nk, ti.». ei—u» s? pola, — Piśai oa 
zgłomem* uoczia sdlM e-obsśoto ardcłUć ¿0

tfjźziła Soitóstifa S 2Sf3ZW3l nsbpi B fowa
¡pr«iy «Jicy Pawła esJ*» ■! ł-’6

kio zamierza zataźyć saura jOfe^isrste,

zoajdiie o mrue wobuaśó ssknoienia koizysta»« teaińrAa» k,6 
kich i modnych, gdyż pczbywim gią gifci-ia * powods prie:' 
tunego pizcdcętuos-w*. d 199

^Aw Uhland, Pleszew*

Opera jora
li anaratù Erneni’niia nrzy’ 
mo zaraz. Zgłoszenia z podaoien 
ir-nii i ntosżn nadesłać 
Ä, SSELMEC25ta, Inowracfaw

featr Me'rom I >¡19

^omocEik sotsïsîsfei

z kilku'etui* prą'.! ką pusrtiktt c

siieUea

Szoka się knnna dcte^yijlł

bucików
cr. 35—36 »»jobetu ej połhuików 
nb »snwsuck. Zełosz z tłudsn. 
-esy d ’ ekspedycn »saieisz.ego pi« 

urea nod ¡itera r. óíSió.

” mÍAÍena 7as’?Ps r?z íüiWiS’J» w a tece w !«» 
ub w Krá estaie. D bre 4wi»- 
-lectws. Zgłoszeni* unraszs sç 
do eksp Kurjer» t«cd it. zbS.óf

Kjsrsisj użi vran«
feral asłitiwską

¡^dubeltówkę »ub browing lb-'21. 
Zgł is», do eksp. Ki-rj pod zhlbl.

lat 2 nos tiku.e 
pierwsmr ę i 

ne gotzeni nne sca giziebi 
się mógł wsuczić /»
gorzelanego.

Zgłoszenia unraszj się dn eksp 
Aur era Poznans., pnd zł>2°8

MíocJzísniSc, w, Posiu«,

Sprzedaże « s

PítnÍpfikí? I ‘ * 'ra pra
1 (15« ’ Wisi?, row.',la w mtere 
sie kninnialnym ako eksoeO|- mk? 
i kasi pragn e i.rzv;ąć odpowiedn
posadę. VídX

d i i ksced Kurjer« Pcznanskirg >

Minio panienka,
at 17, pos’ukuję od 1. 4. 10,0.

i»ko elewka, któr». rak i kwaria 
itsiła w landr turue Łaskawe 

zgl iszenia upras.a s ę do eksp 
\urjera Pozn.ansk. pod zb34l.

Sierota orosi szlachetną ose- ?/.’««I«"' 
hę o »'..zi danie « w.e Pnznaarkiem. Zgłosi do
x ............... eksned Kurjera ve« ht

użiwansj bisîiznv
•ogagowei. Łask. zat-HZ de eksp 
< i riera Pnzn. nod z 6’9 .

Salonik
ówiiei skpzwdćo i portiery 

< oowoltt wyprowadzki korzystnie 
lo nabicia. Zgł nenia do eSs 
oh-oii nia/pism* pod z6:45.

«SKJ fcntmA

>iisiohełłiei towarów kolonial lub 
lelikateóow). Zgłosi do ekspedycji 
w«, pisma »ot i 6241.

Uzv ».’da ' z641ł

MâBZYSB fia ¡limfc
,,łłarri'noretí” Sntzeda 
Snnłińak*, h¡ -i .orska 9.

Utawuje każdł ilo ć
butelek

od wody si'ter»1»* 
J-jż-Ó u Z losz —»
’«a» eK<50. mn.

■» własnego
się

. O 37.

Panienka,

mieisea-

do OAirocv w b arze lub standzie
Zgiosie.jia uprasza s>ę di e'< 

i.ied rj! Kisrjera pod Id. z b^3ż.

18
z ogrodem dia gości i warzywnym. baHzo 
na urządzenie pensjonatu, mam zamiar wydzierżawić. 
Spizedaż csłei posiadłości nie wykluczona. n?l3t 

Józei St^uzel, restauracja ..Rcichshof'\ 
Poznali, św Marcin 3h.

Mbib lestauracjp iBś^ w

3lö które robił» żd ę 
ci* loiograf czae 
im d arurcu w nie 
dzielę ta» tez w» 
jazd» ochoin ków

pod Lwów, uprasza się serdecz­
nie o o danie adre.n celem na­
byci* fotograf,!. Zgłosten1* do 
eksped. Kuriera r-od lit i

do nabycia w «'ąskioj w-i+Ą
wszystkich składach magiatłpcki-.n

i podczas targów w domkach magistrackich, na plac«» 
Sapieźyń?kim i Rynku Jeżyckim z«3l&

suszone mieszane grzyby i
po mk 4.— za inist. * MaglsSratf

K»1da4e*n i czctonkćmu ¿Nowci Diukami ti. îsl b. B. IL a. a. r».> w Pososiun. — itedaictm »».«MMMiAdzuiin« ¿tauto&w ¿»«uraiu « ¿‘oThmaw.. — tfruM iw awuiruie
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